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Redakcya i Administracya przy ulicy: Lubelskiej Nr. 137 


przyjmuje interesantów od g. 10 do 1 i od g. 4 do 7. 


Rękopisy bez 


jumeratę przyjmuje w Radomiu 


lek „Gazety Radomskiej” w 
lego Stycznia 1888 roku objął p. 
yk Hugo Wróblewski, lilerat 
ltare, b. współpracownik „Ki- 
Warszawskiego! i. „ Wieku”. 


_ Administracya 
zety adomskiej* 


ch Prenumeratorów za- 

ących w opłacie 

eraty za kwartał EL gi 

1. j. za bieżący, o laska- 
jesienie jej w możli- 
jkrótsz, 


uniknięcia zwłoki w 
odbiorze pisma. 


Cena ogłoszeń 


Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 
owy lub jego, miejsce za każdy raz kop. 


Reklamy 1 wiersz garmontowy kop. 


— Nekrologi za 1 wiersz kop. 40. 
dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 


sazowo rs. 6 oprócz opłaty póczto- 
kop. od 1 łuta wagi egzempl.) 
ia oprócz Redakcyi w Radomiu. 


gtuje Warszawska Ajntura śgłoszeń: 


A i Frondler, ul. Senatorska J8. 
Wizyty 

DYRCEZYT SANDMIELSKIEJ 

Cerekiew dn. 16 maja 1888 r. 


Ex. ks. Antoni Ksawery Sotkiewicz, 
'sgndomierski w usystencyi prałata, 


Alekstndra_ Malanowicza, proboszcza 


gd 


o 
 Klemena: 


|Bóg widzi, ale żnoszę mój los z pod- 


dłowćti, dziekana radomskiego ks. 
ika! Józefa Urbańskiego, proboszcza 
ks. Józefa /Gajewicza 1 kapelana 


zastrzezenia nie zwracają się. 


dler, Sonatoreka 18. 


Wschód słońca dziś o godzinie 3 minut 54 
Zachół w non on 8 v — 
Długość dnia . . . „godzin 16 „ 6 
Przybyło - 1 221 „8. „28 


Rzdakcya „Gazety Radomski 


swego, ks. Mateuszyka, wikaryusza kate- 
dry sandomierskiej, raczył przybyć do 
Cerekwi d. 14 maja o godzinie wpół do 
riątej popołudniu. 

Na miejsca dostojnego Pasterza dyecezyi 
oczekiwało z radością liczne duchowień- 
stwo z okolicy i tłumy ludu. 

Po ingresie, podczas którego J. Ex. u- 
dzielił błogosławieństya wiernym, odbył 
procesję za zmarłych, 

Nazajutrz, t.j, duia 15 maja o godzinie 
wpół do ósmej J. Ex. ks. biskup w stroju 
pontyfkalnym wyszedł ze mszą św., po- 
czem udzielał Sakramentu bierzmowania, 
do którego przystąpiło 900 osób. Tegoż 
samego dnia wieczorem J. Ex. pożegnany 
i odprowadzony przez duchowieństwo i 
wiernych raczył udać się do Przytyk 

Podczas pobytu J. Ex. w Cerókwi w u- 
roczystości tej, przyjmowało udział i du- 
chowieństwo z Radotnia, a mienówicie: ks. 
dziekan i kanonik Urbański, ks, ks. Kra- 
jewski, Piontek, ks. rdktor Krawczyński 
ika, Grajewski, 


ZDANIE SPRAWY 
Władz naczelnych Tow. Kredyt. Ziemsk. 


Na zebraniach wyborózych w r. 1886 
postawione zostały liczne wnioski, na któ- 
re Władze Towarzystwa następującą dają 
odpowied 

1) Wniosek o obniżeniu” taksy dla geo- 
metrów został uwzględniony już na odby- 
tem w maju r. 1886 ogólnem zebraniu 
władz Towarzystwa, taksn za czynności 
geometryczne odpowiednio zmodyfikowana. 
2) Co do wniósku „o wyjednanie decy- 
zyi rzyda, kasującej przepis pobieronia ra- 
kystwiania dóbr 
iące po dopuszcze. 
zauważyć należy, iż powo= 

łane przepisy stanówią podstawę zobowi 
zań stowarzyszonych, są więc tem ssmem 
prawem nabytem wierzycieli Towarzystwa. 
Żądania zmiany zasad: co do raty ż góry 


— sklepy pp. Dubdta, Rakowskiego, Winllera 1 księgatnie pp. Grokmana | Zuókra, 


byłoby niezgodnem z tak ckreślenemi pra- 
wami właścicieli listów zastawnych, term- 
samem niedopuszczalnem bez radykalnej 
konwersyi całości zobowiązań obecnych. 
Koszta podobnej zmiany i niebezpieczeń- 
stwo narażenia kredytu naszych listów, nie 
dają się porównać z jednorazową ulgą, ja- 
ka byłaby jedynem następstwem tego ro- 
dzaju reformy. 

Przepisy ekzekucyjne, o tyle, o ile ulgi 
w KSRO się wdsć bez naraże- 
nia żywotnych podstaw instytucji, zostały 
i” odpowiednio zmodyfikowane przez od- 
łożenie. wpisów ostrzeżeń do 31 maja i 30 
listopada. 

3, Co do wniosku, domagającego się wię- 
cej ścisłego stosowania przepisów r. 1884 
przy udzielaniu pożyczek, na mocy tych 
przepisów przyznawanych, oraz motywo- 
wania decyzyj celem odjęcia im cęch do- 
wolności, władze Towarzystwa oświndcza- 
jąciż uznawały same instrukcyę z. r. 1884 
jako dającą pole do interpretacji luźnych, 
wskutek czego instrukcję tę na swem 
ggólnem zebraniu w maju 1886 r. zmieni 
ły, nadając w niej bliższe i jaśniejsze okre- 
ślenie okolicznościom, na podniesienie, lub 
obniżenie wartości dóbr. wpływającym. 

4) Wniosek „aby rata z góry, dopóki 

yłaby. dołączona do rezerwy, odsetki 
od. niej i kapitalizacya onych, stanowiły 
osobny: tytuł, jako fundusz do stowarzy- 
szonych należący, niemogący mieć iniego 
przeznaczenia, juk zmniejszenie przypada- 
jących rat płatniczych, czy to przez. umo- 
rzenie co lat 14 jednej raty, czy też przez 
ulgi 'co pół roku im w ratach czynione', 
nie. zasługiwsłby na uwzględnienie, jako 
wprost. przeciwny przepisom prawa 0bo- 
wiązującego. Zauważyć zresztą należy, że 
urzęczywistnienie żądań wniosku nie mo- 
głoby mieć wpływu żadnego, a raczej wpływ 
ujemny na interesa stowarzyszonych", 

Chociaż bowiem rata z góry nie wcho- 
dzi do funduszu rezerwowego, nie spoczye 
wa jednak: bezużytecznie: przynosi ona 
dochód, który obracany jest w ten lub ów 
sposób 'na rzecz. Towarzystwa i stowarzy- 


BURZE. 


OBRAZEK 
przez 


ja Junoszę. 


Nie mówmy o tem panie. Jak mi jest 


Się, bez szemrania, bez narzekań. 
stanie się wszystko tak, jak pan 


M, jeżeli mama me ja przyjmie pańską 
tal 


ofiarę, w razie Opuszczę 

Ma beż bi 1 bez żalu też wyrzeknę 
iuczycielskiego zawodu. "Tymczasem 
będę obowiązek jak dotąd, 0 ile siły 
utzciwie i sumiennie. A teraz g0- 
mojej rekracyi kończy się, muszę 
4o moich elewek. Jeszcze ruz dzię- 


| panu za życzliwość, za słowo pociechy, 


myk nadziej, jaki mi pan wskażu: 


Gdy pan zobaczy mamę moją i sio- 


Miech im pan powie, że kocham je 
je i niezmiennie, że moja myśl nie 
od nich ani na jedną chwilę, a niech 


lb i 
BL nie. opowiada mómie, że mam tu 


54 


dy. Na co zasmmucać biedną, schcro- 


ie bardzo słodkie, bo ona by Się 
„ Niech pan lepiej nie mówi 


kobietę? 
lim Kamiński zdążył odpowiedzieć, 
oddaliła się szybko, znając doskona- 


le park lipówski, pobiegła dróżką najbliż- 
szą i zniknęła w gęstwinie. 

Kamiński odetchnął głęboko, jakby mu 
wielki ciężar spadł z sercu. Więc nareszcie 
Zosia, wyjedzie ztąd, zamieszka w domu 
jego siostry, on będzie ją mógł widywać, 
będzie się mógł starać 0 jej przywiązanie. 
Posiedzisł jeszcze czas 
potem powstał i ku dworowi się udał. Nie 
zmając dobrze lipowskiego parku, dość 
długo szukał. głównej alei, tak, że ubiegł 
kwadrans czasu, zanim znalazł się w salo- 
nie państwa Kramarzenskich. 

Sam gospodarz go przywitał a miał mi- 
nę dziwnie zakłopotaną, Stracił kontenans 
zupełnie, przestępował z rogi na nogę, 
mie wiedząc jak zacząć rozmowę, która 
widocznie sprawiała mu kłopot, 

PI- 
zę, że 


ż można! przecież stare przy= 
„gość w dom, Bóg w dom”, 
a jeszcze taki gość jak kochany sąsiad do- 
brodzi 
— Nie politykuj pan — odrzekł z uśmie- 
chem gość —-bo to pana nie zbyt zręcznie 
idzie... oto lepiej powiedzieć szczerze, mó- 
że wybieracie się państwo gdzie? Niech 
as moja oboeność nie krępuje, znamy się 
już od dość dawna i miałbym uzasadnioną 
pretensyę, gdybyście państwo robili sobie 


2 mifią ceremonie. No, szanowny sąsiedzie, 
proszę bardzo po sąsiedzku, otwarci 

— "Ależ, bo widzi sąsiad; właściwie. 

— No, przecież! 

— Albo ja wiem, co się tutaj dzieja?! 
Kobiety coś tam mają między sobą... niby 
moja żona i siostra żony. Jedna zadyspo- 
nowała konie dła siebie, druga dla siebie, 
jędna odwołała dyspożycyę, druga posłała 
do stajni x póleceniem, żeby powóz na- 
tychmiast był gotów... Przyznam się ko- 
chanemu sąsiadowi, że wolałbym trzech 
wilków w lesie spotkać, aniżeli grytnosy 
kobiece widzieć. Okropnie tego nie lubię. 
bardzo nie lubię. 

— W. takich razach najlepiej jest ucie- 
kać, gdzie pieprz rośnie — rzekł z uśmie- 
chem Kamiński — zwłaszcza jeżeli się, coś 
przesktobało, bo jużci nie ulega wątpliwo- 
ści, że musiałeś grubo względem pań prze- 
skrobać, skoro się tak goiewają. 

— Jal odł jo mogłem im zawi 

— No, jak jest, to jest, ja sąsiada 0c4- 
le... Siadaj pan ze mną | pojedziemy, 

— Na żaden sposób, nie mogę przecież 
zostawiać samych kobiet w takiem rozdra- 
żnieni 

— Ale 0.662 poszło tym paniom? 

+ Alboż ja wiem ? powiadam sąsiadowi, 
że pó względem jestem jak tabaka w ro- 
gu... a tak: pięknie zapowiadał się dzień — 
dodał z westchnieniem — miał być na 


obiad chłodnik... wyśmienity chłodnik. Sam 


szonych. Gdyby dochodowi temu specyalne 
dać przeznaczenie, jak to, projektowali 
wnicskodancy, należałoby zapełnić z innych 
źródeł braki, wytworzone usunięciem z 
współudziału raty z góry, odwołując się 
do grosza administracyjnego, celem uzu- 
pełnienia dochodów Towarzystwa. Rezultat 
liczebny dla stowarzyszonych byłby więc 
raczej ujemny, niż dodatni, gdyż na urze- 
czywistnienie propozycyj umorzenia co lat 
14 jednej raty, składaćby się musieli sami 
w formie zwiększonego grosza administra- 
cyjnego i to przy warunkach 5-0 odsetne- 
go procentowania, tyle bowiem tylko liczyć 
można procentowanie kapitalizować się 
mającej, według wniosku, raty 2 góry. 

Oczywicie, przy dzisiejszych warunkach 
stopy kredytowej procentu, nie mogłoby to 
odpowiadać dobrze zrozumianym intere- 
som stowarzyszonych. 

5) Wniosek wykazujący potrzebę zabez- 
pieczenia się przeciwko dewastacyi mająt- 
kówna przymusową sprzedaż wystawionych 
znajdował należytą swą odpowiedź w do- 
tychczasowej praktyce władz, niezanied- 
bujących żadnej. sposobności przedsiębra- 
nia właściwych i zgodnych z przepisami 
środków, w celu zapobieżenia złemu i gio- 
żącemu ztąd dla interesów Tow. niebezpie- 
czeństwu. ż 

W następstwie władze Towarzystwa sta- 
rały się przez specyalne przepisy, zastrze- 
żenini odezwy do władz administracy 
nych, wytworzyć sobie środki jak najsku- 
teczniejszego działania. 

Wtej chwili władzoTowarzystwa z przy- 
jemnością zaznaczyć mogą, iż cała, tyle 
niewłaściwie: podniesiona sprawa dewasta- 
cyi majątków, redukuje się do nielicznych 
wyjątków, które nie usprawiedliwiałyby o- 
sobnych w tym: względzie postanowień. 
Rezultaty: sprzedaży w drodze egzekucyi 
są zupełnie zadawalniające, a dążenie w 
imieniu naszej instytucyi do opieki nad ma- 
jątkami dla. strzeżenia nietylko interesów 
Towarzystwa, lecz i pozostałych wierzycieli 
hypotecznych, wpłynąćby mogło na wytwo- 
rzenie obaw co do pewności zabezpieczenia 


dałem kucharzowi informścye, uważa są- 
siad, sam dałem !! a teraz cóż z tego chłod- 
ni «o z eałego obiadu?! Wszelki nić 

pokój odbiera apetyt, zawsze tego na sobie 
doświadczam i 0 ile możności unikam nie- 
pokoju. 

— No, szanowny sąsiedzie — odezwał 
się Kamiński — skoro nie chcesz korzystać 
z dobrej sposobności i uciekać zo mną 
przed burzą, to zostawiam pana własnemu 
losowi. 

— Doprawdy! wypowiedzieć nie żdołam 
jak mi to: przykto, ale szczerze mówiąc, 
ja ta sam jestem winien, mkt więcej. 

— Ja też to zaraz powiedziałem. 

— Almie! nie wtem znaczeniu ke są 
siad rozumie, nie! tylko przez niedbal- 
Stwo. 

— Niedbalstwo? 


— Atak! tak! Już oddawna doktorzy 


- bezwarunkowo dla Tow. Kredytowego nie- 


*giA MIKOŁAJA. ALIEKSANDROWICZA, W ŚWIĄ- - 


pożyczek Towarzystwa, ujemnie oddział(- 
jąc na kurs listów zastawnych. 4 


sh, 
udzielać mogących pożyczki długoterminó- 
we po Tow.Kr., jako też wniosek, aby wła 
dze Towarzystwa wystąpiły do tegoż Mi- 
nistra Skarbu o modyfikaczę, lub usunię- 
cie nowej ustawy stemplowej, albo też za- 
mianę obecnego ślempla szacunkowego na 
podatek, nie tak wyłącznie i bezpośrednio 
dła rolnictwa i własności ziemskiej szko- 
dliwy, wkraczają swemi żądaniami do $fe- 
ry spraw, w których początkowanie jest 


możliwem i z jego zdsniami niezgodnem. 
(Dole. nast.) 


W. piątek ubiegły, t. 
w rocznicę urodzin JEGO OESARSKIEJ WY- 
Soiości NASTĘPCY PRasu WIELKINGO KSL3- 


i 


tyniach, wszystkich wyznań w Radomia 
odprawione zostało nabożeństwo a wieczo- 
rem miasto było uiluminowane, 


adwokatów przysięgłych, to wrazie Ę 
cia z ich Prikunk nadużyć 

ba | niego prokuratora. Ponieważ wśród abroń- 
| ców prywatnych znajdują się nieraz osoby 


(SM 


340" 


 bernałor winien zawiadomić o tom odpi 


niepiśmienne, które, uzyskawszy plenipo- 
tencyę do stawania w sprawie, o A 
ją osobie trzeciej, zostanie nadal wzbronio- 
nem dawane przez włościan plenipoteneyi 
z prawem przekazania jej. Wreszcie zaleco- 
nem zostanie wszystkim urzędom i władzóm, 
x któremi włościanie mają do czynienia, 
przyjmowane skarg ustnych z obowiązkiem 
wniesienia ich do odpowiednich ksiąg, 
„Petersb. wied* dowiadują si 
zgrowadzenia rolnicze zwróciły 


2 — 


Poczty gołębie, Na skutok przedstawie- 
nia Rady wojennej państwa przez Najwyż- 
szy rozkaz wprowadzone zostają, rodzajem 
próby, poczty wojenne gołębie. Etat odnoś- 
nych stacyi gołębich zatwierdzony tymcza- 
sowo na trzy lata, Ś 

Koszt wyżywienia żołnierza ruskiego. 
Na. podstawie "danych z osiatnich lat pięciu 
(1883 — 1887), główny zarząd inienden- 
tury ormii ruskiej ułożył tablicę kosztó 
wyżywienia żółniorza. Najdrożej wyżywie- 
nie jednego żołnierza kosztujo w gub. war- 
snawskiej, gdyż 28 rub. 37 kop. roczni 
następnie w gub. kielcekiej 28 rub. 75 ko] 
w ogóle Królestwo Polskie i W. Ka. Fi 
landzkie- 27 rub. 39 kop., gub. lifandzka 


dzy z prośbą o zastosowanie ulg w drobnych | 27 rub. 35 kop. Najtańsze są gubernie : 


gorzelniach gospodarczych dla pędzeniaj 
rytusu. P. minister finansów uznał za mó- 
liwe uwzględnić powyższe prośby nie 
wezośniej,. jak po roku od czasu zaprowa- 
dzenia nowych przepisów. Zgodnie z tem 
opracowane zostały specjalne przepisy, 
„Potarsb. wied.* donos: 

finansów w opinii swej, przedstawionej ra- 
dzie państwa, wypowiedział, żo przyjęcie 
nowych środków ograniczających dla sta- 


p. mitistor | 


i-  orónburska 17 rub. 86 kop, ufańska 18 


rub. 7 kop., penzeńska 16 rub. 78 kop., 
symbirska 19 rub. 12 kop., samarska 19 
rub. 28 kop. i t. d. 


t + 

ł 7 miasta. 

| _ Na odbudowę katedry sandomierskiej. 
Na mocy Najwyższego zezwolenia braku- 
jąca do dopełnienia budowy kościoła kate- 


i gdyż ciekawa treść opowiada. 
nia a sza ust samego podróżniką 
wobto. ciągłych zagranieźnych " expodycyj 
do whętrzu Afryki i dokonywanych tamżę 
odkryć, jest wielce ponętuą i pouczającą, 

„Pragaieniem mojem jest — piszedo nag 
p. Aleksander Jawornicki — wygłosić of. 

ły to przedewazystkiem w Radomii 

drogim mi z podwójnego tytułu, raz jaką 
miejscu mego urodzenia, a po drugie w mią. 
ście, w którem kończyłem gimnazyun”, 

Głośny i sympatyczny podróżnik jest ra- 
domianinem — jako więc. dziecko grodu 
naszego i wychowaniec. szkoły radomskiej 
zmajdze niezawodnie uznanie i szczerą 
a serdeczną wśród nas sympatyę 

Temat. We wszystkich gimnazyach Kró. 
lestwa Polskiego na pierwszy egzamin doj. 
rzałości z języka ruskiego wyznaczanodo 
opracowania piśmiennego temat następy. 
jący: „Jakie przyczyny wpłynęły na wzróst 
i potęgę m. Moskwy ?*. Kgramina w gim. 
nazyum miejscowem już się rozpoczęły, 

Skwer przed więzieniem domaga gię 
o szybkie uporządkowanie. Pora do pro- 
wadzenia podobnych robót jest obecnie naj- 
odpowiedniejsza. 

Stary ogród miejski, niegdyś jedyny i 


3 lowni i hamerni w Królestwie Polskiem, | 


Wiadomości bieżące. obrabisjących surowiee zagraniezny i uży- | 
ką UA wających fakiegoż węgla, oraz dla zakładów | 


dralnego w Sandomierzu suma rs. 12.000 
ma być zebraną z ofiar dobrowolnych w 
ciągu lat dwóch w granicach Królestwa 


ulubiony letni salon radomian, Znajduję 
się w opłakańym stanie. O ile nowy park 


no będą kary administracyjno. Co się tyczy 


Wszelkie podania 6 zasiłki skarbowe dla 
zakładów naukowych ma przyszłość nia bę- 
dy maczej uwzględniane, jak po uzyskaniu 
poświadczenia ze strony ministeryum oświa- 
ty, wykażującego szczegółowo, jakiemi środ- 
Kani pieniężnemi dany zakład naukowy roz- 
porządza i jakie są niezbędne wydatki na 
utrzymanić rzeczonego zakładu. 

„Petarsb. wied.* donoszą, iż wobec 
skarg na nieporozumiania, wynikające ź 
ostattezniego ograniezenia własności ziem- 
skiej włościan, postanowiono niebawem wy- 
„jaśnić zasadniczo kwestye, będące powodem 
nieporozumień. 

„fusk. kur.* donosi, iż ostatecznie opra- 
cowane zostały przepisy, tyczące się 0gra- 
nieżeń w działalności adwokatów prywat 
nych i pośredników w sprawach  włościań- 
skich. W ostatecznej tedakeyi poczynione 
zostały różne zalany, zgodnie z nadesłane- 
mi opiniami gubernatorów, do których się 
w swoim czasie zwrócono. Pomiędzy inne- 
ami wzmiśnkowane przepisy zawierają ia- 
stępujące punkta; Ozłońkowie stali komisyi 
włościańskich mają prawo usuwać od spraw 
obrońców: prywatnych, jeżeli ci nie. dają 
gwaraneyi moralnej. Gubernatorzy mogą 
zupółnie pozbawiać prawa stawania w sprae 
wach włościańskich to osoby, które, okażą 
się nieodpowisdniomi, przyczem za przekro- 
czenie rozporządzeń gubernatora niznacza- 


Ni lo, ni owo! 
(Pojleton okolicznościowy). 
KO 


_„Mam dzielnego fejlotonistę, który obeo- 
nie, wyjechał na trzy miesiące*, mówił, 
między innemi redaktor gazety, wtajemni- 
czając mnie w sprawy redakcyjne... 

„Wyrazy te głęboko wyryły mi się w pa- 

i, nię dając pokoju. 

jyjechał na trzy miesiące, a zatem nie 
będzie przez ten czas prowadzić fejletono- 
wych pogadanek z czytelnikami... A gdy- 
bym ja go tak a 

Ha, przecież nie „Święci garnki lepią", 
zresztą, „a bezrybiu | rak rybać*. W naj 
gorszym zaś razie, jeżeli zawiedziony czy- 
telnik nie zgodzi się na to, iż „lepszy rydz 
niż nic, to przynajmniej przyznać musi, 
E rzecz godnie odpowiada... swemu tyta- 

łowi... 

Ito coś warte! 

Zastąpię gol... Radosne przejmują mnie 
dreszcze... (może to w skutek nie radości, 
ale tegorocznej wiosny)... Przemówię więc 
do was, ukochan iczytelniey, z tego samego 
miejsca, z którego rozbrzmiewały słówka 
pięknych radomianek, opowiadając wznio- 
słe dzieje „Bgzegezy* lub smutną historyp 
„Winy przeszłości:*, Ozyż to nie rozkoszdla | 
czułego serca... 

-. A wszystko to dlatego, że kronikarz wy- 
jechał... Oo za traf! Czyżby za przykładem 
zgóry opuszezać nas miało po kolei wszyst- 
ko, co dzielne, pelne sił żywotnych i poży- 
tecznie działające na svej niwie? O niet... 


samodzielnych, obrabiających surowiec kta- | 


Polskiego ze wskazanemi wyłączeniami i 


jowy, należy uważać za przedwczesne. Ztąd | w tym celu lista osób, mających się zaj- 


też zamierzono odłożyć dokładne zbadanie 


mować zbieraniem składek, powinia być 


i wyjaśnienie tej kwestyi do czasu, aż nałe- ' zatwierdzoną przez władzę gubernialną. 


życie wyświetlone zostaną zezultat; dotych- 
czasowych ograniczeń, Róztrzyguięcio kwe- 
styi robotników. zagranicznych p. 
finansów zamierza powierzyć 


fachowych wszelkie ograniczania byłyby 
nieodpowiedniemi. 


„Risk. kur.* donosi, iż wobec wprówa- 
dzenia akcyzy 6d zapałek fabrykanci zwró- 


cili się do ministeryum finansów z prośbą 
0 ulgi, które uczyniłyby moźliwem pozosta- 
wienia dawnej ceny zapałek. W przeciwnym 
razie, jak utrzymują fabrykanci, prodikcya 
zapałek znacznie się: zmniejszy, drożyzna 
ieh utrudni odbyt. W notatee załączono 
statystykę fabryk. W r. 1885-ym liczba ich 
wynosiła +18 (w r. 1875 — 228), a roczny 
obrót dochodził do 2,305,000 rs. (w roku 
1875 — 1,350.000 re.). Pomimo tak znacz- 
nej produkcyi krajowej, przywóz z zagra- 


nicy: wynosił np. w r. 1877-ym" przeszło | 
62.000 pudów za sumę 539.000 s. W | 


ostatnich czasach przywóz zmniejszył się o 
2/5 ogólnej cyfry. ż "4 

Dzienniki potersburskie donoszę, iż na 
polepszenie stanu 208 w państwie neygno- 
wano na r. b. 2,199.000 rs. 


to tylko nieliczne wyjątki... Zresztą, wszak 
kronikarz powróci, kto wie, powrócą może 
1 inni, którzy się w drogę wybierają. 

Nie stosujemy tego wcale do artystycz- 
nej drużyny, wybierającej sig w drogę po 
niefortunnym sezonie zimowym i smutniej- 
szym jeszcze epilogu w teatrze letnim... 
Tej z lekkiem sercem powiemy: „Szezęśli- 
wej. podróży!. 

Kronikarz wyjechał, ale chyba nie na 


jedenastą w zeszłym tygodni 
padnistzek pa przemian. 


gostał chrypki I szamje się ara, albo po- 
g 


A może wiosna wie, co robi, może się 
rządzi zasadą: „Jak Kuba Bogu — tak 
Nie warto być usłażnym dla 


Bóg Kubie* 
udzi — zdaje się mówić ona, a zdanie to 
podzielają nasi współobywatele.. 

Nie warto być dobroczyńcą ludzkości — 


pomyślał: sobie: jeden z nich. Porgozałem 


ZDZ | i 2 Z | oK ""mo/$/ || || mo. dl 2. 3% 


inister ' 
ministecyum | 
spraw wównętrznych, a to się tyczy maj- 

strów zagranicznych wypowiada zdanie, że | 
wobec braku w Królestwie Polskiem szkół | 


Na zasadzie powyższego J. Ex. ks. Bi- 
skup. sundomierski zachęca i rozkazuje, 
aby każdy zarządzający parafią wybrał 
x. pośród swoich parafian osobę godną zau- 
fania, pełnoletnią, dobrego życia, pobożną 
i bez zarzutu wobec władzy, którsby się 
podjęła chętnie zbierania dobrowolnych 
ofiar do puszki na cel powyższy w ciągu 
lat dwóch. 

Osob taką każdy z zarządzających pa- 
rafią z imienia i nazwiska, tudzież stanu 
i miejsca zamieszkania przedstawić ma 
jaknajśpieszniej właściwemu, dziekanowi. 

Bowaajany się, że konsystorz gene- 
ralny katedry sandomierskiej przygoto 
wje wykazy funduszów każdego, kościoła 
w dyecezyi, lokowanych w Banku Państwa, 

P. Bolesław Chrzanowski od kilka dni 
zamieszkał w mieście naszem, jako wete- 
rynarz gubernialny. 

Qdczyty o Afryce. Głośny podróżnik, 
Alekseuder_ Jawornioki, niezadługo przy- 
będzie do miasta naszego i wygłosi tu od- 
czyty z podróży swojej po Afryce ekwato- 
| ryalnej — po krajach do tej pory zupełnie 
albo też bardzo mało: znanych dla auki. 

Że odczyty głośnego i sympatycznego 
podróżnika zainteresują szersze koła in- 
teligencyi miasta i okolicy, wątpić w to 


nieopatrznie weksle każdemu, kto się do 
mnie zgłosił i dzić... płacić muszę większą 
ich część... Niegłupim | 

Redaguje więc ogłoszenie nalepione na 
drzwiach mieszkania : „Osób, przychodzą- 
cych w interesie poręczenia weksli, nie 
przyjmuję”. Ale i ten napis nie ustrzeże 
go od biedy. Przewiduję np: taki wypadek. 
Tnteresant — krótkowidz, Bogu ducha wi- 
nien, nie zauważył napisu i śmiało wchodzi 
po schodach na górę, tam, gdzie mieszka 
eks-dobroczyńca ludzkości, Kamerdyner 
albo stróż (detalicznie nie wiem, kto mia- 
nowiciej pyta przybysza : 

— Ozego pan sobie życzy? 

— Przychodzę do pana w interesie! 


mi zatrają ci chwile poobiednej lektucy. 


Jeżeli w cukierni znajduje dajmy na 
to — sześć pism vodziennych i tyleż tygo- 
dniowych, to trzech takich panów wystar- 
czy na to, ażeby je wszystkie porozbierać 
pomiędzy siebie, 


utrzymywany jest wzorowoi pod względem 
wszelkich porządków i udogodnień nie 
przedstawia nic do życzenia, o tyle staty 
jest wymownym świadkiem zaniedbania i 
zapomnienia. 

Muwicypalność od kilku lat przeszła do 
porządku dziennego nad cienistem ustro- 
niom tem tak, jakby mieszkańcy lud 
dzielsicy staromiejskiej mie potrzebowali 
już weale wytchnienia po pracy wśród zie. 
leni drzew i krzewów. 

Należałoby więc, ażeby municypalność, 
o ile to możliwom będzie, jeszcze w r. b. 
postarała się o względne przynajmniej upo- 
rządkowanie starego ogrodu, który istotnie 
na gwałt domaga się większej względności 
1 opieki, 

Upały. Od trzech dni termometr wskt- 
zuje przeszło 247 R. po nad zero. Ludzię 
kaciyniją Już, biadać na, gorąco, oto 
niedawno dopiero wyrzekali na zimno, grad 
i śnieg! 

Teatr letni. We czwartek na bencis p. 
wieluńskiego komedya Aleks. br. Fredry 
„Oj, młody, młody!* nie przyniosła po- 
Ciechy benefisantowi, ani publiczności. Inie 
dziwnego, wobec takich pustek artyści mie 
sieli_strncić wszelką chęć i werwę, której 
zaledwie w akcie 3:m gokolwiek odzyskać | 
zdołali — wesoła, więc, i żywa sztuka Fre- 
dry wyszła mdło i nierówno. Lepszą wzgłę- 
dnie i staranniejszą grą odznaczał się żeń- 
ski personel; z mężczyzn pp. Ejaszporn 


Tev oto emeryt siedzi na „poran 
i „dwóch warszawskich*, czytając „Wiek*, 
w. którym tkwi „Słowo”, a na kolanach 
rozłożył „Kłosy”, w których utonęła „Bie 
siada literacka''. 

Tamten, głuchy na twe błagania pan W 
mundurze, oparł się oburącz łokciami na 
„(Gazecie Polskiejć, pod którą leży sły 
stos tygodników humorystycznych. 

Panowie ci należą do bractwa wzajemnej 
pomocy, t. j. po odczytaniu gazety lub pis* 
ma, oddają takowe swemu towarzyszowi, 
w zamian za co, otrzymują nieczytane jó 
szcze egeemplurze. W ten sposób, nicns- 
leżący do bractwa musi wyczekiwać, ał 
pp. A... B... O... X... wszyscy razem i 
dy pojedyńczo nie odczytają po 12 dzien= 
ników... K 

Nie odbiegająć zbytnio od cukierni i jad- 
łodajni, zanotować winienem doniosły fi 
nowego wynalazku, którego sławę ogłista- 
jĄ gazety zagraniczne. 

Ma on niezrównane oddaćusługi osobom, 
pragtiącym tanim kosztem zasłynąć jako- 
bogacze i gastronomowie. Oto 
gielski chemik produkuje sztuczne świecie 
ki, po zapalenia których w kuchni lub ja 
dalni, po'eałem mieszkaniu, ba? naweti 
domu rozchodzi się zapach drogich i nie- 
źwykłych frykasów. W ten sposób, jedząt 
najskromniejszy obiad, podług jadłospisu 
taniej kuchni zgotowany, możemy sysiadom 
swoim przesłać promatyczne zapachy Łók 
wiej zupy, bażanta z truflami, soków ana= 
nasowych i t. p. Idzie tylko o to, aby, jak 
słusznie zauważył mój kolega po piórze, 
Świeczki owe były niedrogie a pomysł sn 
gielskiego chemika może znaleść u niż 
szerokie zastosowanie... 


ieciński. Benefisant zbyt mało wyzyskął 
e. Do ożywienia: przyczynił się 

cznie koleżeński współudział p, N. Ozyż- 
kiej i orkiestra, 

Dziś „Rinaldo-Rinaldini", bomba w 


= W poniedziałel 
ele w AA 
Otrzymujemy pisno nastę pująć 
bony Panie Redaktorze | W pod- 
rzez Szanownego Pana myśli zebra- 
jdusżu na kolonie dla chorych i bie- 
dzieci, uważam za niewłaściwe syg- 
pwanie (w ostatnim Nr. „Gazety Ra- 
ej) o” zebranym pierwszym na po- 
Gel funduszu „w salonach państwa 
mych z serdecznej gościuności'*. 
dzisz się Szanowny Panie Redakto- 
'tu oni salony, ani znana serdeczna 
jość nic wspólnego ż celem przez Sz. 
propagowanym mieć nie mogą. 
„one wiele wspólnego z grzechem, 
*się pychą mianuje i jako takie po- 
ty być pozostawione po za obrębem 
ej lepszej inicyatywy 
jo w posiadaniu obcego grosza, uwa- 
sobie za obowiązek prosić Szanow- 
Pana o zamieszczenie w ogłoszeniach 
(cyi o złożonym funduszu; ponie- 
i nie zostałem należycie zrozumiany, 
0... proszę o. zamieszczenie _ niniejszej 
pondencyi, do której dołączam rs. 3 
powiększenie funduszu łaskawych ofia- 
Iwców. 7% poważaniem 
D. Lichtenstein. 


% okolicy. 


- Fabryki żelazne w Bodzechowi: 
Według udzielonej nam wiadomości fa- 
ryki żelazne ziemian Kotkowskich w Bo- 
owie rozwijają się pomyślnie. Dziś 
kównie te produkują rocznie Średnio 
0.060 cetn. żelaza walcowanego, pudlin- 
gatnie 12.000 cetn. i gwoździarnia okolo 
000 gwożdzi różnych gatunków. 
powyższych w Bodzechowie dzia- 
Jają dwa wielkie piece i warsztaty mecha- 
niczne do obsługi fabryki przeważnie, któ- 
re jednakże produkują narzędzia rolnicze 
na potrzeby okolicy. Y 
Żelazo w stanie surowym dobywa się w 
odzechowie z dwóch kopalni a mianowi- 
cie z kopalni p. n. „Moczydło”, posiadają 
obfite pokłady rudy ilastej i-z „Sowiej 
Góry”, obfitującej w t.zw. rudę; krze- 
, mionkową. r 
 Administracyą fabryki i kopalni zajmu- 
je się p. Bolesław Kotkowski, kierowni- 
kiem tów mechanicznych jest inży- 
,mier, p. I; Kotkowski, gospodarstwem 
Jeśnem zajmoje się znowu 'p. Juliusz a rol-- 
nem p. Bronisław Kotkowski. 


«Mąż: pieszczony” i 


W tej chwili spostrzegam, że pogadanka 
moja w istocie odpowiada w zupełności 
wemu założeniu. Ale czyż inaczej być mo- 
Gzyż w tytule pogadanki nie wyraża 
równie dobrze cała obecna sytuacya 
życia naszego, ba! nawet i europejskiego? . 
©zy można np. nazwać wiosną to, czem 
Jod'dnia 21-go marca przez ciąg dwóch 
y darzy nas naprzemian przyroda. 
, zimna, deszcze, wiatry, kilkodnia- 
"wa pogoda wreszcie... co to jest, jak „ni to, 
WO , A 
z Ibo sytuacya europejska: niby to cisza, 
R ajełcia jak przed burzą, tylko pa- 
żeń, jak grom spadnie. Ustawiczne wy- 
kiwanie, co jutrzejszy dzień przyniesie, 
wnóść tego jutra, zapewnianie O po- 
:h zamiarach, podczas gdy wszy 
stko do wojny się. szykuje. Jakże to 
 mazwać?... Nie jest-że to, „ni to, ni owo”... 
| Nie, chcąc się powtarzać, a co za tem 
idzie być nudnym, wciągam do rejestru mej 
kroniki bez komentarzy sposób prowadze- 
nia jiki przez niektórych, warszuw= 
skich literatów; karygodną działalność px 
| wnych ex.kolegów naszych — ku szkodzie 
u radomskim bruku, wreszeie 
wieści o zakładniu nowych dziennikow, ce 
lem podkopania bytu dawnych. 
- Ao przedstawieniach w „Teatrze le- 
tnim* — o rozterkach w łonie artysty- 
cznej Śrażyny nie się nie dowiemy? — 
jtują cz ew Ę 
SEMI? prawda, bin ie słusznie naley 
tu wzmianką... 


GS Homunedus. 


zy 


Kasyerem tej wzorowej współki rolni- 
<zo-przemysłowej jest p, Habrowski. 

W tych dniach, jak donoszą nam, zda- 
rzył się w. Bodzechowie smutny wypadek. 
sóżef Śndlo, górnik, przy sgłębisnu szy- 
bów w kopalniach "przygnieciony został 
drzewem i poniósł śmierć na miejscy 

Śmierć w płomieniach. Wo wsi Nie- 
skurzew gm. Piórków, w pów. opatowskim, 
podpalono dom Tomasza Zarzyckiego, a 
kpiny na rs, $0. 

„Ponieważ niszczący żywioł, podtycan) 
wichrem i bez ratunku, ror leje 
nieubłaganą szybkością, śmierć w płomie- 
niach. znaleźli: Giertruda Mruk, licząca 
lut 24, córeczka jej Mania, 4 Ist licząca 
i służący, Juliusz Dąbrowski. 

Ofiary katastrofy przybyły z odwied 
nami do Tomasza Zarzyckiego i tu śmierć 
poniosły. 

_O p'dpalenie podejrzemi są Jan i Sta- 
nisław Miukowie z Wszachów, z których 
ostatni był mężem ofiary, Giertrud 


7 kraju. 


W Warszawie. W sferach właściwych. 
podniesiony został projekt utworzenia w 
Warszawie wyższej szkoły handlowej, utrzy- 
mywanej kosztom rządu— Na placu wy- 
stawy rozpoczęto już budowę pawilionów — 
P. Leopold Górecki, znany miłośnik staro- 
żytności, podjął myśl wydawnietwa mónó- 
grafii wszystkich kościołów w kraju. 

W Kaliszu budowa. wspaniałego ratnsza. 
postępuje bardzo szybko.— W ubiegły pią- 
tek odbyły się tu wybory do władz. Tow. 
kredytowego miejskiego, — Odbędzie st 
wkrótce. już czwarte z kolei przedstawienie 
winatorskie na dochód miejscowej szkoły 
realnej. — Dnia 11 padał w Kaliszu i oko- 
liey śnieg. 


ryz miejscowaj parafi, ksiądz Na 
oglądająć nową dubeltówkę, a niewiedząc, 
że jest nabitą, spowodował nieostrożny wy- 
strzał, 

Cały nabój ugodził w piersi wohodzącej 
podówczas: do pokoju służącej, "która na 
miejsen śmierć poniosła. 

Według obowiązujących praw kościel- 
nych, mimówolny zabójea w czynnościach 
kapłańskich został zawieszony, a śledztwo 
sądowe rozwinięto. 

Ojców. W „Słowie* czytamy eo nastę 
puje: 

»W” „Dzien. Łódz.*, a następnie w „Dzien. 
dla wszystkich” (Nr. 102) wyczytałem ubo- 
lewanie, że Ojców, ta urocza miejscowość, 
wskutek wyprzedania lasów, niezadługo 
przedstawiać będzie tylko nagie skały i że 
tem stmem ogół straci wkrótce najpiękniej- 
sze miejsce letniego wypoczynku. Znając 
dokładnie miejscowość i warunki, w jakich 
sprzedaż lasu w Ojeowie dokonaną została, 
mogę zapownić, że 800 morgów lasu, ota- 
czających dolinę Ojeowską, nietylko sprze- 
danemi nie zostały, ale przeciwnie jeszcze, 
te miejsca, które poprzedni właściciele, 
niemcy, wycięli, obecnie przez. dzisiejszego 
właściciela margr. (Gordona, rok rocznie 
bywają zadrzewiane, Część tylko lasów t.j 
300 morgów, folwarku Czajowice sprzeda- 
ną została, a stało się to gwoli utrzymania 
majątku w rękach dzisiejszego posiadacza, 
który majątek z rąk niemieckich wykupił. 
Na wyrąbanii części lasu_w Czajowicach 
Ojeów nie straci, a urocza miejscowość po- 
zostanie z pewnością tem, czem dotąd był: 
t.j ulubionem miejscem pobytu dla le. 
tników. AJ 


Lieytacye. 
— Rząd gub. radomski podaje do wiado- 


mość, że w biurze tegoż zarządu d. 28 ma- 
ja r. b. o godz. il-ej rano odbywać się bę- 
dzie licytacya za pośrednietwem deklaracyj 
opieczętowanych (in mis) na restaura- 
cję dom kapitały sandomierskiej od sumy 
rs. 7224 kop. 96. ź 

— Raąd gub. radomski podaje do wia 
domości, ża d. 23 maja r. b. o godz. 12-ej 
w południe w biurze tegoż zarządu odby- 
wać się będzie licytacya (in minnis) za po- 
średnictwem deklaracyj  opieczętowanych 
na budowę dwóch nowych mostów na szo- 
sie opoczyńsko-szydłowieckiej od sumy rs. 
1.150 kop. 14; na reperacyę trzech mostów, 
uszkodzonych podczas. wiosennych rozto- 
pów, w pów. radomskim od sumy rs. 1,776 
kop. 80. 


— Izba skarbowa radomska podaje do 
wiadomości, że d. 23 maja w zarządzie po- 


wiatu iłżeckiego odbędnie się licytacya na 
arendę propinacyi. 


% nauki literatury i sztuki. 


Nowa książka. „Kapitan, który podczas 
burzy traci okręt, idzie za powrotem do 
więzienia, a odzyskuje wtedy dopiero wol- 
ność, gdy udowodni, że był ofiarę nieszezę- 
ścia, Dla ezegoż inaczej postępuje się z 
upadłymi? Słowa te wyrzekł dnia 34 lute- 
go 1807 roku wielki wojownik prawodawea 
Napolen I-szy, przy dyskusyi nad projek- 
tem do prawa handlowego, które w pier- 
wotnej swej formie dotychezas u nas obo- 
wiązuje, a wyrzekł dla tego, że Rada Stanu 
zbyt łagodne przepisy przyjmowała dla 
bankrotów wszelkiego rodzaju. 

Z uwagi, że właśnie obecnie sfery pra- 
wódaweza p nsid ułożeniem nowego 
kodeksu handlowego, znany z licznych prac 
treści: spolecznej Stanisław Bełza, sdwo- 
kat przysięgły, napisał dzieło pod tytułem 
„0 reformie prawa upadłościowego*. 

Mdwokatura przysięgła, której w wielu 
razach nie można odmówić świetnej wymo- 
wy w obronie oskarzonych (słusznie czy 
niesłusznie), lub sprytu i znajomości prze- 
pisów w bronieniu spraw cywilnych, tak 
mało zajmuje się literaturą prawną, że nie 
można pominąć milczeniem książki, będą- 
cej i na czasie i napisanej ze znajomością 
przedmiotu, 

Nasze pismo, jako niespecyalne, nie mo- 
że się wdawać w szczegółową ocenę pomie- 
nionej pracy, zaznaczymy więc tylko, że 
autor, jako na główną wadę naszego kodek- 
su wskażuje ia mały udział władzy karzą- 
tej zaraz przy ogłoszeniu upadłości przez 
kupca, z czego wyradza się prawie bez- 
bezkarność ludzi podstępnych, gdyż ukła- 
dem z wierzycielami zacierają oni. nieraz 
potworne handlowe występki, rojnująca lu- 
dzi, którzy mieli wiatę w kupiocką uczei- 
wo 

Następnie autor przechodzi przepisy pra 
wa, obowiązującego o upadłościach, porów- 
nywa prawa te, które wzorówały się na 
kodeksie Napoleona i te, które od tego wzo- 
ra odbiegły, a przedstawiwszy kilka wy- 
padków ze świeżej praktyki sądowej, dowo- 
dzncych, że reforma jest naglącą, podaje 
główne zasady, va których reforma ta oprzeć 
się wiana, 

Wydanie znanej firmy „Gebethuerai Wolfe 
fa*_ zaleca się wszystkiemi przymiotai, 
język poprawny, zdaje nam się jednak, że 
wyrażenie „stwierdzający jak nio można 
lepicj, niedostatki prawa* (atr. 23) nie jest 
czysto polskiem wyrażeniem. 

Książka ta powinna powołać do Życia 
uśpioną działalność literacką naszej adwo- 
katury. 

Wyszedł z druku majowy zeszyt „Ató 
ueum*, zawierający uastępne artyku 
„Bpółczynniki naszego bytu”, przeż K.; 
„Współczesny uch teozoficzny w Anglii, 
Ameryce i Indyach wschodnich*, przez W. 
Lutosławskiego; „Ostatni burgrabia*, przez 
Wincentego hr. Łosia; „Helena Vaseal- 
ska*, przez Każimierza Wałiszewskie 
„Czy się wyradzamy?* przez W. Wści 
cę (dokoń.); „Z powodu nieznanego poema- 
tu XV wieku, który odnalazł D-r. Kętezyii- 
sis, przez O. B.; „Zo świata cząsteczek”, 
przez Wł. Nalansona.; Słowo o farysie 
Miekiewicza*, przez Bronisława Czarni. 
ka; „Bolesław Czerwieński* (Wspomnienie 
pośmiertne), przez Adama' Nowickiego; 
„Rozbiory sprawozdania i wrażenia literac- 
kie*; Dr. Edward Strasbutger „Krótki prze- 
wodnik do zajęć praktycznych z botaniki 


| mikróskopowej, ocenił Ś. Girosglilc; Wru- 


żenia literackie! „Kronika miosię 
L. Strasżewitza „Nakrologia*. 


a p. 


Bank Włościański 


w Królestwie Polskiem 
(w świelle prasy ruskiej). 


„Now. Wrem." omawiając kwestyę Ban- 
ku Włościańskiego w Królestwie Pólskiem, 


oraz. określenie kto ma korzystać z poż, 
czek, dochodzi do wniosku, że ogranicze- 
mie udzielania ich tylko: Rósyanom, Pola- 
kom i Litwinom, mającym prawo do na- 
bywania gruntów, ma doniosłe cele poli- 
tyczne, które mogąi powinny być osiągnię- 
te z powodzeniem. 

Nie mówiąc już o tem, pisze „Now. 
Wrem.*, że Niemcy i żydzi usunięcisą zu- 


X j 
| pełnie od pomocy banku, widzimy, że na- 
wet z grona osób, posiadających do niej. 
prawo, t, j.: Polaków i Ruskich, ustano- 
wionym jest pewien wybór, (A mogą być 
usuniętemi osoby, względem których „„przi 
szkody'* napotkane będą. Przez to ostatnie 
rozumieć naturalnie potrzeba nie samą: 


nia nabytej za pomocą banku roli bez zgo- 
dzenia się na nie ze strony tegoż banku, 
zanim nie będzie dług całkowicie spła- 
cóny, oraz na zakaz rozdrabniania t4- 
kich” gruntów na jednostki, mniejsze od 
6-morgowych. Słowem na ziemie, za po- 


średnictwem pożyczki bankowej nowona- 
bywane, rozciągnięte są wszystkie wyjątki 
z prawa ogólnego, jakie istnieją dla Kró- 
lestwa na mocy przepisów, w r. 1864-ym 
wydanych, 

Napomkniemy jeszcze o jednej ważnej 
okoliczności, wspomnianej w gazecie naszej. 
Prawo_ mowe nie zawiera uszczuplenia 
Królestwa Polskiego skali opłaty pożyczek 
w porównaniu z prawem cesarstwa, 0 któ- 
rem to uszczupleniu pisały nieraz gazety. 
Z tego powodu wyrażane były obawy, że 
włościanie polscy stronić będą od banku 
włościańskiego, przenosząc nadeń ustano- 
wione w r. 1825-ym w Królestwie Pol- 
skiem "Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
w którem opłaty pożyczek o 14,0), są 
mniejsze od najmniejszych, przez bank 
włościański wymaganych. Obawy te, szcze- 
gólniej względnie do uboższych, potrzebu- 
jących zatem pożyczki włościan, są chyba 

ezzaswine wobec większej trwałości in- 

stytucyi państwowej, Zresztą w praktyce 
się to wyświedli pod wpływam całego zbie- 
gu warunków, maj kich polegać ma ko- 
rzystanie z pożyczek, Nie wątpimy, że po- 
dług wskazówek doświadczenia możliwe 
będą w razie potrzeby cząstkowe zmiany 
noża! w dziedzinie wszelkich wad- 
liwości. Niezmiernie ważną lukę w wiado- 
mościach, jakie „Kraj* podaje, stanowi 
przemilezenie o Chełmszczyźnie, w której 
miały być udzielanemi pożyczki jedynie 
włościanom ruskim. 

Środek taki — zatwierdzenie banku 
włościańskiego dla Królestwa — wogóle 
będzie miał niewątpliwie ogromne zna- 
czenie, już nietylko ekonomiczne, jak w 
rdzenniej. np. żRósyi, lecz i polityczne, a 
mianowicie: raż pod względem usposobie- 
nia miejscowych umysłów, a powtóre zła-| 
szcza w stosunku do opłakanego położenia 
wiejskiej ludności galicyjskiej, do reszty 
wyzyskiwanej przez żydów. Oddawna krą-| 
żą w Galicyi pogłoski o tym nowym środ- 
ku naszym, a teraz wpływ ich będzie tem 
glębszym, 

Ten oręż moralny — kończy wreszcie 
pismo_ petersburskie — w razie nieporo- 
zamień z Austryą, o których wiele w ostat- 
nich czasach mówiono, będzie posiadał, 
bez żadnej przesady, wagę potężną, należy 
przeto strzedz nowej instytucyi przed dą-| 
źnościami, mającemi na celu podkopanie 
jej — dąźaościami, jakich nie brak bę- 
dzie — o czem wnosić inożna z wiado- 
mości dziennikarskich.* 


| Hronika rolnicza. 


koronnych. Na żyto żałą się ot hę 
ła w 


dzo niepomyślnie. Urzędowe sprawozdania 
stwierdzają, że żniwa ozimej pszenicy wy- 
nosić będą zaledwie 82 proc, zeszłoroczne- 
go plonu; jeżeli stan rzeczy nie poprawi się, 
to ceny pszenicy na rynkach europejskich 
nie będą prawie stały wcale pod naciskiem 


dowozu z Ameryki, ten bowiem będzie mi- 
nimaluy, lub weale nie będzie miał miejsca. 


Tow; zapisali się: ks. Osiński Tadeusz, ks. | 
Pleszczyński Adolf, ks, Goliński Walenty, 

ks. Dąbrowski Julian, ks, Wasilewski Frau- 
ciszek, ks. Cieślurski Edmund, ks. Trusz- 
kowski Władysław, ks. Wiśniewski Włady- 
sław, hr. Grabowski Włodzimierz, ha. Mie- 
dzyński Karol, ehr, Wałewski Aleksander, 
br. Zachert Adolf, Dr. Grabowski Józef, Dr. 
Stano Henryk, Blumenthal Juliusz, Laudau 
Gustaw, Wolski Kazimierz, Brzozowski 
Piotr, Deboli Andrzej, Dzierzbieki lgnacy, 
Ferencowiez. Marceli, Getter Piotr, Gra- 
bowski Karol, Hassteld Michał, Kaake Lu- 
dwik, Kolberg Wilholm, Kowalski Bolesław, 
Kurnatowski  Mócieław, Moszyński  Ale- 
ksander, Olkowski Jan, Pawlicki Walenty, 
Kalinowski Władysław, Gebethner - Kazi- 
mierz, Mognuski Józef, Jarzębowski Oswald, 
Wieliezko, Juliusz, Rampold Aleksandar, 
Pfeiffer Mieczysław, Nowojerski Ludwik, 
Ossowski Ludwik, RReych Józef, Jaroci 

ski Paweł, Grałewski Stanisław, Sienki 
wiez Henryk, Kamieński Władysław, To- 
maszowski. Bolesłow, Wiśniowski Wł 
sław, Przysiecki Jan, Lontz Stanisław, M 
reeki Kazimierz, Kurowski Wacław, Cho- 


WZzOŚNA, 


„Wiosna, wiosna!* 
Brzmi skowrouka. 
MVieść radosna. 
Łóni do słonka 
Wód zwierciadła, 
Śrebrią nieco 
Mgłą przypadło, 
Gęci lecą 

Na śnieg biały, 
Przyleciały 

Już bociany, 
Wiosny. golice; 
Nad pól łany 
Niosą słońce. 

Gdy łuk tęczy 
Niebo zwieńczy. 
Ziemia, — szaty 
Tkano w kwiaty 
Wnet, przywdziejo. 
Gdzieś od sioła, 
Pastuch woła. 
Wietrzyk. w. 


O jeg rómaiki Józef, Łękarski Konrad, Pl 
kika Sa czyński Mieczysław, Kmita. Aleksander, 

R RE im | Mróz Augustyn, Zieliński Wiesław, Kles 

Sy PRE ozyński Jan, Kozłowski Stanisław=A lek: 
1 Boslan obyli der, Kon Józef-Leon, Rogalewiez Mieczy- 
4 Szyja. dłaga sław. — Obowiązki Członków karosponden- 
© „AlĄGa, tów 1 zyjąc i: pp. Ka- 
BY sa: tów Towarejstya przyjąc riezyliż. pp, Ka 


Wolski w Żytomierzu, Dr, Józef 
Stypieński w Mszezowie, Franciszek Reins- 
teln w Warszawie, Jan Piasecki w Zbirsku, 
| Jan Kargowski w Ciechanowie. 


Wolno krączy ; 
Żabią, rzeszą, 
Jego vezy 

jak się cieszą l 
Brzoza biała, 
Już rozwiała 
Włos zielony 
Śwycl warkoczy ; | 
Nad mą chatą 
Niebogatą, 

Cień zasłony 
Swej roztoczy. 
Hej! wiosenko! 
Ty, piosenką 
Śwk rozkószną 
Śniegi zwiewasz 
Ż łąk kobierea; 
Nie/rozgrzejesz | 
Śniegów, — serca, 

Qo nie drgało | 
Życia. wiosną; 

Chociaż śpiewasz, 
Choć się śmiejesz. 
Piersią eałą! 


Wiadomości polityczne. 


ncy_ zgadzają się na przy - 
stąpienie Anglii do potrójnego przymierza 
i to nie w swoim, ale w jej własnym inte- 
resie... dla tego też „Kreuzzejiwig* zachę- 
cu Albiou, aby się szybko i silnie zbroił, 
gdyż materyuł palny naromadził się wtak 
niesłychanej obfitości, iż o zlokalizowaniu 
przyszłej wojny marzyć nie można. 

JW. podobnym, choć nieco odmiennym, 
ale zawsze ognistym tonie przemawia 
„Nemzetć: Stan, który każdej chwili na- 
kazuje obawiać się wybuchu miny, zaczy- 
na być istotnie nie do zniesievia i dlatego 
jóst wielce. prawdopodobnem,, Że europej- 
skie mócarstwa pokojowe, doszedłszy do 
kresu, swojej cierpliwości, zmuszone, się 
| obaczą położyć koniec obecnym stosunkom 

i przywrócić porządek, chociażby nawet 
beż przyczynięia się Rosyi. 

Dobrze. poinformowane, koła urzędowe 
wiedeńskie, jak ze stolicy Habsbutgów do- 
noszą, nie przypisują żadnego znaczenia 
napaści na Rosję,ani wojownicze hu- 
morówi gazet madziarskich. Tłómaczy się 
to netwową excytacyą Madziarów, jako też 
manewrami giełdowemi. Ludność Austryi 
tchnie miłością pokoju i przeciwną jest 
„ wszelkim przygodom. 


Ma 20) roku 
Wiosnę świat: 
Dla mnie zniknnt 
Złudzeń kwiat! 
Prysł, młodości 
Świetny ezar; 
Ten jedyny. 
Śmutnych dar. 
Nam, gdy minie 
Pora róż, 


R dy Toż! ZBerlina donoszą że w tamtejszych sfe- 
SUBCY Już | rach urzędowych Jona stosunki 
M UROK Niemiec do mocarstw sąsiednich jako w 
Ptak o wiośnie Ę : 

Śu,rsk ke wysokim stopniu naprężyne. 


Według zapewnień otrzymanych przez 
„Polit. Qotr.* z Konstantynopola, wybuch 
powstania w Macedonii jest konieczny. 


josna życia 
Nie. powróci ls. 


Jastrząbek „Nemzet* drukuje urykuł agitacyjny, 
_ ——— | wtóry zachęca mocarstwa sprzylmierżo* 
ne aby zapytały Jtosyę 0 powód gromadza. 
Ze świata. nia. przez nią wojska na granicach zachód - 
| mich państwa. 
AE Pa ER ze | Z Dublina. dowaszą, że atest pór 


| Listów stanowczo oświadcza, ża irlaudczy- 
cy nie mogą się zgodzić na mieszanie się 
|. Papieża do stosunków politycznych Irlandyi, 

Rekonwalescencya cesarza Niemiec czyni 
szybkie postępy, gorączką znikła zupełnie, 
powrót sił stanowczy. 

Wracając. jeszcze do zbrojenia się An - 
glii, Francya śledzi ju z największą uwa- 
gą niewiadomo jest bowiem dotąd, czy 
chodzi tu o przygotowanie do odegrania 
czynnej roli w zbliżającem się rozwiązaniu 
kwestyi wschodniej, czy tylko o wykazanie 
się przed ks. Bismarkiem x dostatecznej 
| siły militarnej, zanim Anglia przyjętą za- 

stanie do potrójnego przymierza l 

Do „„Politiscie_ Qorespondenz* telegra- 
fują z Belgradu: Wysłano większe oddzia - 
ły wojskdó okręgów Nisz, Pirot i Wranja, 
celem wytropienia śladów. przebywających 
tamże band bułgarskich, które przygoto- 
wują się do wkroczenia na terytoryum 
Bulgaryi. A 


jarce, 
ale także 


tów, Straty og 
lirów, Sekki,ludzi 


EJ 
Ę 
3, 
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achęty Sztuk Pięku, 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadi 
mości, iż w poczet członków rzeczywistych | 


% Wiednia donoszą, że król serbski i co- 
sarz złożyli sobie nawzajem wizyty. Tu- 
tejsze dzienniki przypisują przybyciu kró- 
Ja Milana ważne polityczne znaczenie. Kró- 
lowa Natalia odjeżdża do Wiesbadenu. 
Próby pogodzenia się_ jej z królem wido- 
cznie spełzły na miczem 

Z Merwu donoszą: Kilka kibitek 4 ro 
dzinami salorów, zawieszkujących połu- 
dniowo zachodni step turkomański; prze- 
nosząc się z granie ruskich do; Afganistanu 
iż powrotem, zatrzymano, w Afganistanie 
4 żądaniem duniny. W dniu 25-ym kwiet 
nia na pogranicza pomiędzy salorami i af- 
gańczykami zdarzyło Się starcie orężne, 
przyczem z każdej strony zabito po czte- 
rech ludzi. Wezwany na miejsco: zajścia 
pułkownik Alichanow, zastał salorów po- 
wracających w graniee okręgu ruskiego. 
Spokój został przywrócony. 

W obec ostatnich rozporządzeń władz 
pruskich Koło polskie wniosło następują 
cą interpetacyg: W szkołach ludowych 
Księstwa Poznańskiego i Prus zachodnich 
inspektorowie okręgowi zalecili nietylko 
wykład religii, ule codzienne modlitwy w 
języku. niemieckim, niezrozumiałym dla 
dzieci polskich; prócz tego po wyłączeniu 
języka polskiego, jako przedmiotu wykłado- 
wego ze szkół, zakuzano osobom prywat- 
nym bezpłatnego udzielania nauki 
języka pod groźbą kary pioniężnoj i wi 
zienia. W użasadnionem przypuszczeniu, 
że wziniankowane tu fakty wiadome są 
królewskiemu rządowi, stawiamy następu- 
jące pytanie: Czy i jakie środki przedzię- 
Wziąć zaierza rząd królewski, aby usunąć 
rzeczone dolegliwości 7 

Na adres dam, jak donoszą gazety po- 
zmóńskcie, nadeszła od cesarzowej Wiktoryi 
odpowiedź następująca: „Z Poznania, gdzie 
przed kilku tygodniami byłam świadkiem 
nędzy, zrządzonej przez powódź, 1 gdzie 
opieka i ofiarność wszystkich warstw lu- 
dności: pośpieszyły z dłonią pomocną — od 
dlam i panien otrzymałam pismo, wspomi- 
nające o moim. pobycie w prowincji i przy- 
łączające się wyrazami współczucia do 0- 
gólnych, ze wszystkich części kraju mi 
okazywanych dowodów miłości i współczu- 
cia w ciężkiem nieszczęściu, jakiem Bogu 
w jego niezbadanych postanowieniach po - 
dobało się dotknąć. cesarza i króla, mojego 
małżonka, Oby, Najwyższy udzielił nam 
Sszystkim siły do przedtrwania tej ciężkiej 
prośby i oby spełniły się modły, jakie. da 
leko poza granicami naszej ojczyzny mili- 
ony Iudzi śle do nieba o, wyzdrowienie ce- 
sarzą i króla Fryderyka! 

Przyjazd ks. Wiłhelma do Poznania ima. 
być kontrdemonstracyą przeciy taktow- 
nemu zachowaniu się cesarzowej Niemiec. 
Następca. tronu chca dowieść swej matce, 
ile niepatrygtycznem było jej postępowanie 
iw IR celu polecił MIRA w Poznaniu 
manifestacyg arcypruską. 


Losowania. 
Austryackie po 10.fl. Losy Czerwonego 
Krzyża z 1888 toku. Kóęć 
Ciągnienie z dnia 1-go maja 1888 roku. 
(Według „Gaz, Losowań*) 
Wygrane. 


25,000 A. Serya 7740 Nr. 26. 
1060 A. ar ż0ŚL Nr.l 


r. 11 
500 A Berya. 2078, Nr. 14; 2077, 6; 3563, 31; 
2688,43 «oz M BRA, 16900 1 go, 2) 
ie38, c 11886, 30. k pe Się ch 
f, Bary 21, Ni. 46; 4617, 14; 5970, 24; 
0844, l; ZI, 24 7544, l GI9Ó, td ilóś, sł) 
11809, Lś; 11854, 4, 


Amortyzowane serys: 
1907 2927 8428 5212 9178: 0299 10344 
11624 i 11881. Mn 


Następne losowanie 1 września 1888 r. 


Włoskie po 25 lirów Losy Czerwonego 
Krzysa s 1888 roku. 
Ciągnienie z dnia 1-go maja 1888 roku. 
(Według „Gaz. Losowań*) 

Wygrane 
15,000 ir. Sorya 10800, Nr. 
2000 Ir. Seryo 5242, Ne 
1000 li. Sery 
500 li 


ea 354, Nz 2. sg, 2. 
ara. 1.08; 10798, 
ROA YNA Ś4; 2999, Ski 4838, 0; 
„36; 4826, 5; 6028, 9; 6872, 22; 2 
Naa 6872, 22; 8688, 22; 
we MIEEYZOwAna Got ye: 
776 2680 3036 3242 3855 4211 47! 
5044 9726 10498. i ae 
Następne losowanie 1 sierpnia 1888 


Kalendarzyk astronomiczny 
na miesiąc maj. 

Porównanie karty majowaj z kwiótniowy | 
wskazuje, że widok nieba dazdzist 
dzinach więomtmnych pes 
gactwo gwiszd go DAt, 
my już bowięti Byka, Oryona, ani toż Psa Wi 
kiego i Małego. W pobliżu zenitu błyszczy , 
Niedźwiedzica Wielki, na półnos względem 
niej znajdojemy Niedźwiedzicę Małą, Cofoasza 
i Kasyjopoę, łatwą do rozpoznania % postaci 
głoski W, orax Perseusza. Na wschodniej stro. 
nie zenitu Wolarz z Arkturem, a obok niego, 
niocó ku wschodowi, twórzy formę półokręgu 
Korona północna x Perłą wpośrodku wieńcą 
gwiazd trzeciej Niełkak, stąd ku  poładnio- 
wachodowi idą za sobą: Herkulos, Wąś, Wę. 
żownik, ku północo wschodowi zań Lira z Wa 
gą i Łabędź, tworządu na drodze mlecznej po. | 
stać krzyża: tuż od wschodu wynurza się nud 
poziom Orzeł, w kósy m błystony pierwszej 
wielkości Ataiy, Na stronie połuć lniowaj zaj: 
dujemy gwiazdozbiory zwierzyńca — Pannę, 

Ni omen | 
Iny dłu- 


Wagę 1 Niedźwiadka, edy nad Rs p wi 
io swe sploty, opasując niemi Kruka i Puchar, 


południowo-zachodnim snuje Wąż 


Szarada Nr. 1. 
(K. HL.) 

Trzecia pierwsza — różna bywa, 
Dobra, kiedy sprawiedliwa; 
Drugie czwarte — to istoty, 
00 nam żywot dają złoty; 
Druga pierwsza — ku nauce — 
Uwieczniona w znanej sztuce, 
Wósyscy — sercom naszym mili, 
Oby wieki w szezęściu żyli! 

Nazwiska osób, które najpierwej przyślą roz | 
wiązanie szarady, będą. ogłoszone w Gazecie. 
Osobom, odgadującym 10 szarad z rzędu, będą | 
przyznawane promia po jednej dla ziasta i pro- 
wini 


Lista kandydatów 


na posady sędziów gminnych i ławników | 

sądowych w gub_ radomskiej, których wy- 

bory rozpoczną się z dniem 22 maja r. b. | 
W I-m okręgu sądowym: 

W poto. radomskim: W 1-m okręgu | 
gminnym w gminie Radom na posadę ław- | 
ni Ludwik Pasek, Tomasz Mazurkie- | 
wież, Jan Kaszowski, Henryk Cern i Lu- | 


Arkuszew- | 
Iwik Hernik 


krzewski i Antoni Gumiński, oraz na ła 
nika Jan Burakowski; w gminie Stromi 
nia posadę sędziego: Kazimierz Sadowski 
i Franciszek Koperski, 

W 4-m okręgu gmirnym w gm. Przy- 
tyk na posadę sędziego: Wiktor Łompicki | 
(obecny sędzia am. tegoż okręgu); w gm. 
Zakrzew na posadę sędziego: Foliks Gro- | 
dziński, Piotr Daniewski, Aleksander Wie-| 
trzykowski, Napoleon Strzembosz, Fran- 
cisze Wietrzykowski i Adam Kieterowicz 
a na na posadę ławnika; Władysław Ka-. 
zański, Fabian Stempniewicz (czwarte 3-ch | 
lecie jest ławnikiem sądu gminnego). i Jó- 
zaf Lis; w gminie Potworów. na posadę, 
sędziego gminnego: Stanisław + Boniecki. 
i Czesław Rogalski, i 

W 5-m okręgu gminnym w gm. Kowala-| 
Stępocina na posadę sędziego gminnego : 
Wincenty Warchol (obecny ławnik sądu 
gmin), Michał Holtz, Jan Koss (obecny, 

ławnik sądu gm.), Władysław Skierczyń- 
ski i Piotr Nowakowski, 

W 6-m okręgu gminnym w gm. Gęba- 
rzew na posadę sędziego pmin.: Gustaw 
Modzelewski, Stanisław Ufniarski i Wil- 
helm Radke. 

W. poto; kosienickim : W 1-m okręgu 
gminnym w gm. Brzeźnica na' posadę ław- 
nika: Stanisław Śmietanka (dzisiejszy ław. 
nik sądu), Stanisław Majewski, Tomasz 
Górniak, Bartłomiej Śmietanka i Stanisław 
Kozłowski. 

W 2.m okręgu gminnym w gm. Siecie- 
chów na posadę ławnika: Jag Czeraki 
Jan Pajączek (drugie 3-]ecio jest kandy- 


k 


"MAP 


Jatem, na ławnika s. gm.), Jan Kamionka 
Oikóśż Miturski. , 

W 3-m okręgu gminnym w gm. Góry 
Puławskiej na posadę ławnika: Szczepan 
Kurman, Teofil Skowronek (od 3 lat jest 
kandydatem s. gm.) i Michał Peda_ (jest 
ławnikiem 5. gm. od 3 lat). 

W 4-m okręgu gminnym w gm. Susko- 
wola na posadę ławnika: Tomasz Orzeł, 
Franciszek Kulczycki (jest ławnikiem s. 
gmin, od 1882 r.), Aleksander Boguszew- 
ski, Stanisław Podsiadły i Wojciech Wie- 
czorek. 


W5-m okręgu gminnym w gm. Brzoza 
pe posdę sędziego gm: Antoni Bielecki, 
(od 6 lat jest ławnikiem sądu gm.), Adam 
ibis i Jan Machoiewicz; w gm. Jedlnia 
ma posadę sędziego gmin.: Leon Kapusta, 
Leon Warchoł, Lukasz Źródłowski, Karol 
Jaroszek, Józef Kozłowski, Kokasz Rojek 
(en), Łukasz Rojek (jun.) i Wojciech 
Droździkowski; w gm. Bobrowniki na po- 
sudę sędziego gminnego: Juliusz Boski 
_(b. sędzia gm. tegoż okręgu) i w gm. Ma- 
impol na posadę sędziego gminnego: 
Boski, Marcin Skurosz, Dominik haj - 
ko, Michał Filibiński, Jakób Ekert, Igna- 
cy Nachulewicz (obecny ławnik s. gwin.) 
iStanisław Badowski. 

W 6-m okręgu gminnym w gm. Trze- 
bień na posadę sędziego gminnego: Antoni 
_Skalmowski, na posadę ławnika : Konstan- 

_ ty Bartoszewski, Franciszek Gutkowski, 
__ £ukasz Jagusiewicz, Wincenty Jaworski, 
__ Grzegorz Wachnik, Paweł Trocińsi 

gm. Grabów nad Pilicą na posie sędziego 

: GW Władysław-Nikodem- August 
Komornicki (b. sędzia gm. tegoż okręgu), 
Adolf Bagniewski, Wawrzyniec Lis, Piotr 

Pentosa (jest ławnikiem s. gm, od 6 lat) 

iw gm. Rozniszów na posudę sędziego 
_ gminnego: b. podpułkownik Nazarynsz 
litkowski, August Boski, Ludwik Stal- 
rski, Wincenty Mindowicz, Andrzej Ogo- 
yski i Józef Korczak. 
W pow. koneckim: w l-ym okręgu 
innym w gm. Duraczów na posadę ław- 

s Jan Piątkowski, Stanisław Kołodziej- 

(od r. 1886 jest ławnikiem sądu), 
Mitoni Słupczyński (od r. 1885 jest kan- 
tem ławnika sądu) i Kajetan Kusiak, 
W 2-im okręgu gminnym w gm, Bli- 
- gm ma posadę ławnika: Jan Prawucki, 

Kajetan Wiatr (dzisiejszy ławnik sądu 

__ gminnego tegoż okręga), Bronisław Mir- 
mik, Jan Wojciechowski, Jan Grebesztyn, 
Antoni Kurowski, Michał Zmiowski, Szy- 
mon Rzostowski, Hieronim Bilski i Jan 
Bilski, 
W 3-im okręgu gminnym w gm. Mie- 
dzięrza na posadę ławnika: Paweł Janus, 
z) Ur m. i Jan Kos, ą 
A | 4-ym okręgu gminnym w gm. Przed- 
— bórz cią Pada sędziego gminnógo : Ed- 
mund Medyński (od r. 1882 do 1884 był 
kandydatem, a od r. 1884 jest ławnikiem 

B.g.) i Antoni Bilski;w gm. Pijanów na 

m sędziego gminnego: Józef Zaremba 


1 
i. 


j 


(obecny sędzia gminny tegoż okręgu), Al- 
Jabłoński i Seweryn Jezierski ; w gm. 
mokre na posadę sędziego gminne- 
mon Sztandera (ławnik s. g. tegoż 
okręgu), Andrzej Pijewski (od r. 1884 jest 
kandydatem. ławnika tegoż sądu), Julian 
acharniewicz i Piotr Bińkowski i w gm. 
Dobromierz na posadę sędziego gminne- 
go: Karol Ozaplicki, Piotr Czaplicki i Al- 
Rogójski ; na posudę łuwnika: Jakób 
rodnik, Antoni Ceceta, Jan; Florczyk 
(ławnik s. gm.) i Jakób Staszczyk (kandy- 
dat ławnika). 
W 5-ym okręgu gminnym w gm. Ruda- 
Maleniecka na posadę sędziego gminnego: 
sy Orłowski (sędzia gminny tegoż 
u), Bolesław Jakubowski, Kazimierz 
wski i Włodzimierz Jakubowski; 
W.gim. Czermno nn. posadę sgdziego gmin- 
mego: „Antoni Medyński, Józef Dylewski 
s Kotte i w gm. Sa na posadę 
i innego: ławnik sądu gminne- 
pisk s. Józef Sokalski, na posadę 
: Jan Chmielewski (kandydat łav- 
nika), Roman Wroniszewski, Jakub Ogło- 
2 i Stanisław Sokalski. 
W pow. opoczyńskim: w 1-ym okręgu 
stym w gminie Ksztzonów na posadę 
A: Gustaw Fabiszewski, Ludwik 
-_ Libiszewski (ławnik s, gm), Józef Telus 
(kandydat ławnika), Antoni Stempień, Pa- 
wet Franczak i Marcia Mastalern. 
W 2-im okręgu gmintym w gm. Klwów 
e. posadę ławnika: Walenty Sosnowski 
Paweł Łomża (od lat 9 ławnik s. gm.). 


ł 
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W 3-m okręgu gminnym w gm. Skrzyń- 
sko na posadę sędziego mnióżóa pi 
munt Szydłowski. (sędzia gm. tegoż okrę- 
gu), Michał Szydłowski (b. sędzia gmin, 
obotnie wójt gm.), Piotr Krasfński, Emil 
Rajzącher i Kazimierz Szymanowski; w 
gminie Przysucha na posadę sędziego grt.: 
radca staną Józef Grzecznarowski, na po- 
sadę ławnika: Karol Miller (b. ławnik s4- 
dowy), Jan_Michocki (b. ławnik sądowy), 
Franciszek Bartel ławnik s. gm.), Ignacy 
Weuberger (b. ławnik. sądowy), Michał 
Kulesza, Teodor Giziński, Antoni Rupiew- 
ski (od 3 lat jest kandydatem ławnika) 
i Pavel Kusiak; w gminie Goździków na 
posadę ławni 


Psia na posadę sędziego gminnego: 
Ludwi 


Karbownik, Franciszek Zamysłow= 
jstanty Włodarczyk i Józef Stem- 


pień 

W 5-m okręgu gminnym w gm. Owcza- 
ika: Franciszek Pudzik 
gm., Józef Kamiń- 
ski, Antoni Karmoyski, Kacper Moruś i 
Wincenty Mędrakiewicz. 

W 6-m okręgu gminuym w gminie Ku- 
Bicz na posadę ławnika Jan Kuce W 
helm Wilczyński, Mikołaj Małagowski, 
Wiltelm Kuic, Zygmunt Sobociński, Wil- 
helm Lorenc, Józet Dereń, Szczepan Zu+ 
chowski, Andrzej Drózd, Jan Bielaa, Ja- 
centy Mrowiński, August Kus (od r. 1885 
ławnik s. gmin.), Franciszek Kotusiewicz, 
Jan Pawlak i Jan Borkowski. 

W Il-m okręgu sądowym. 

W pow. sandomierskim : W 1-m okrę- 
gu gminnym wg. Wilczyce na posadę 
ławnika: Ignacy Malanowicz (ławnik s. g. 
tegoż okręgu), Tomasz Świątek, Andrzej 
Chałupczak, Franciszek Sieradzki, Wa- 
wrzyniec Chmiel, Jan Balmas, Michał Traj- 
czak i Jan Wabia; w gtnin. Samborzec na 
posadę łuwnika: Hencyk: Adamowski (od 
r. 1882 ławnik s. gm, tegoż okręgu), Zyg- 
munt Zaremba, Tomasz Krakowisk, Anto- 
ni Gębalski, Antoni Załnowski i Jah Dra- 
bowicz (kandydat ławnika sądu gm. tegoż 
okręgu). ; 

Nm okręgu gmintym w gain. Ki 
montów na posadę ławnika: Mikołaj Ku- 
basiewicz (był. ławnikiem od r. 1884 do 
1887), Józef Lindek, Michał Kwieciński 
(b. ławnik. sąd.), Stanisław Wróblewski, 
Kazimierz Werner, . Henryk Zarzycki (b. 
ławnik sąd.), Jerzy Ossoliński (b. ławnik 
sąd.), Marcin Marynowski i Pranciszek 
Rzepecki; w gm. Lipnik ma posadę ławni- 
ka: Władysław. Winnicki (ławnik s. gm.) 
Zmil Kotkowski; w gm. Górki na posadę 
sędziego gmin.: Karol Gołoński (sędzia g. 
od r. 1876), Zdzisław Reklewski, Mikołaj 
Moszczyński (ławnik s. gm. tegoż okręgu), 
Jan_Ghajęcki, Walery Chajęcki, Witalis 
Gąsiewski, Jan Przyłęcki (kandydat ław- 
nika), Roman Radziszewski, Edward Ja- 
Dłoński, Aleksander Wilkowski i Stęfan 


W 4-m okręgu gminnym w gm. Sola- 
niec na posadę ławnika: Michał Murcz- 
kiewicz, Józef Kucharski (b, ławnik s, gm. 
w Połańcu Marcin Kossowicz (ławnik sądu 
gminnego tegoż okręgu), Józef Kossowicz, 
Maciej Piątek (ławnik sądowy) i Tomasz 
Warchołowski; w gm. Tursko na posadę 
ławnika: Jan Oiaraga, Józef Gryglaszew- 
ski, Antoni Tomalski, Jakób Kasprzycki 
i Piotr Zugaj. a 

W pow. opatowskim: W 1-m okręgu 
gminnym w gm. Opatów na posadę ławni- 


ka: Adam Lipiński (kandydat na ławnika), 
Julian Kobyliński i' Wawezeniec Różaiski 
(ławnik s. gm); w gminie Sudowe na po- 
sadę ławnika: Teofil Kaczmarski (ławnik 
8 gm. od r. 1879) i na urząd kandydata 
ławnika: Szczepan Łobuz, 

W 2-im okręgu gminnym w gminie 
Matkowice ma. posadę ławnłka: Jan Wo- 
sifski, Tomasz Skuza, Marceli Tymiński 
Ganwnik s. gm. od r. 1876) i Antoni Ga- 
wroński (ławnik s. gm.): w gm. Iwaniska 
me posadę ławnika: Stanisław. Łempicki 
b. sędzia wb. sądzie pokoju w Staszowie), 
Jan Orsetti, Franciszek Wiącek (kandydat 
ławnika), Jan Wąchocki, Teofil Królikow- 
ski (b. ławnik Sydow). Walenty Sznichi. 
Jan Nawrocki i Michał Papaj (ławnik s. g. 
w Iwaniskach). * 


ątek; w gm. 
Słupia-Nowa na posadę ławnika: Adam 
Pankowski (b. ławnik sądowy), Franciszek 
Trzciński, Jan Mierzejewski, Franciszek 
Gajewski, Antoni Bolewski (ławnik s. gm.) 
Wincenty Wróblewski i Andrzej Skórski 
(od lat 6 kandydat ławnika). 

_W 4-ym okzęgu gminnym w gm. Waś- 
niew na posadę sędziego gminnego: Cze- 
sław-Stanisław-Józef Jauecki (b. ławnik 
sądowy) i Tomasz Jastrzębowski (b. s. gm. 
przez lat 6); w gminie Boksice na posadę 
sędziego gminnego: Antoni Fijałkowski; 
na posadę ławnika: Józef Nawocień, Sta- 
nisław Lipiec i Michał. Pytlak (b. ławnik 
3. gm.j: w gm. Kunów na posudę łownika: 
Jan Czerwiński (ław. s.gm. i wciągu trzech 
lat pełnił obowiązki sędz. gm.), Józef Pał- 
kiewicz, Antoni" Barański i Aleksander 
Kempiński, 


Woj 


nów na posadę ławnika : Jan Szczepanow- 
ski (b. ławnik sądowy) i Wawrzyniec Zie- 
Mińń gm. Ożarów na urząd ławnika: 
Franciszek Karpiński (b. ławnik sądowy), 
Józef Studniarski, Józef Kargulewicz, Ale- 
ksander Burczak, Idzi Kubala, Piotr Kor- 
dasz (ławnik s. gm.), Stanisław Chrzanow- 
ski (kandydat ławnika) i Jan Tomaszewski. 

W pow. iłżeckim w 1-ym okręgu gmin- 
nym w gm. Iża na urząd ławi Jan 
Gunter (kandydat. ławnika), - Franciszek 
Czarnecki i Kaźmierz Wolszyński. 

W 2-im okręgu: gminnym w gm. Sien- 
no_ na urząd sędziego gminnego: Jan Dut- 
kiewicz, Karol Ciepieleyski i Benedykt 
Domański; na urząd ławnika : Franciszek 
Galewicz (od r. 1879 jest ławnikiem s. gm.) 
Jóżef Cieśla, Jan Zawał, Wojciech Sende- 
rowski (kandydat ławnika), Franciszek 
Pac, Józef Socha, Jan Skorzyński i Lu- 
dwik Lachowski; w gm. HEJ dak 
na urząd sędziego gminnego: Lucyan 
Poalót (b. sędz. gm. od r. 1876 do 
1882 r.), Józef Gorzkowski i Władysław 
Zaczarski SA 8. gm.); w gm. Facz 
niów ua urząd sędziego gminnego: Jan 
Malczewski, miicnak Łónwnki (b. sę- 
dzia gm. od r. 1879 do 1888) i Celestyn 
Bogucki. 

W 3-m okręgu gminnym w gmin. Łazi- 
ska na urząd sędziego gminnego: Józef 
Karbovski (ławnik s. gmin. w ciągu czte- 
rech. 3-chleci); w gm, Ciepielów na urząd 
sędziego gminnego: Ludwik Czarnecki (b. 
sędzia gm.) i Andrzej Biernacki (ławnik 
sądu gm.); w gmin. Miechów na urząd sę- 
dziego gmin.: Władysław Rutkowski, na 
urząd ławnika : Franciszek Pluciński (ław- 
nik s: gm.), Antoni  Ozdziński (kandydat 


ławnika), Tomasz Urbański, radca hono- : 


rowy Gronkiewicz Roman i Stanisław 


4-m okręgu gminnym w gm. Lipsko 
na posadę ławnika: Władysław Kuczew- 
Ski, Jan Czerwonka (ławnik s. gmin, Jan 
Pastuszka, Ludwik Zych, Wincenty Gor- 
don i Mikołaj Guzowski (b, ławnik s. g.m); 
w gminie Solec na posadę ławnika: An- 
drzej Krawczyk, Piotr Misztal, Stanisław. 
Chmielnicki (b. ławnik sąd.), Konstanty 
Wiącek, Jan Zieliński, Józefat Sudelik, 
Stanisław Świech, Wawrzyniec Szczepań- 
ski (kandydat ławnika), Jan Gordon, Sta- 
nisław Zychowicz i Wojciech Muszalski. 

W 5-m okręgu gminnym w gm. Ciszyca 
na posadę ławnika: Stanisław Pawłowski, 
Józef Góralski, Tomasz Stachurski, Iznacy 
Arkuszewski, Jan Sadkowski, Józef Mań- 
kowski, Józef Soiński, Wojciech Zubrzycki 
(awnik s. gm.) i. Marcin Solński (b. ław- 
nik sądowy). 

W 6-m okręgu sądowym w gm. Wielką. 
Wieś na urząd sędziego gmin.: Lucyan 
Strużyński (sędzia. gmin. w ciągu cztero- 
letniego trzechlecia); na posadę ławnika : 
Józef Szlązak, Antoni Młynarczyk (ławnik 
s. gm.), Karol Leśkiewicz (b. ławnik sąd.), 
Stanisław Szwabe i Józef Hernardowicz; 
w gminie Lubienia na posadę sędziego 
gminnego: Wincenty Graiec (ławnik sądu 
gm. w ciągu czteroletniego 3-lecia; na po- 
sadę ławnika: Michał Orłowski (kandydat 
ławnika sądu gminnego) i Ignacy Kita; 
w gminie Skarzysko na posadę sędziego 
gminnego dymisyonowany kapitan Bazyli 
Ciemierzynskij, Walenty Bilski, (od lat 12 
ławniki sądu gm ) i Stanisław Wiatr; w 
gm. Mirzec na posadę sędziego gminnego 
Michał Cielonkiewicz (ławnik s. gm. przez 
ciąg czteroletniego 3-lecia). 

W 7-ym okręgu gminnym w gminie 
Wierzbnik na urząd ławnika : o 80- 
kół (ławnik s. gm. od r. 1876). Ignacy So- 
kół, Jan Furmankiewicz (kand. ławnika s, 
gm.), Jan Lankofi, Jan Tuss, Antoni So- 
kółi Antoni Łuczkiewicz. 

Lista powyższa uformowaną została po- 
dług urzędowych danych i zawiera do- 
kładny spis wybieralnych na posady sądo- 
we w gminach naszej gubernii, 
KHL voor 


Z targów zbożowyc 
duktowych. 

W piątek 4.18 maja na targu. zbożowym w 
EIA AA 
korzce. przenicy ra, 6,46, 6,50 6.60, żyta korzeć 
rs, 345 — 3.50. Jęczmień slabo korzec rs. 2.55. 
Owa korzec rs. 2.80. Grochu korzeo ry. 4. Ta. 
tarki korzec rs. 4-50 

W Warszawie d.13-go maja na targu na placu 
Witkowskiego usposobienie ns pszenicę mo- 
ene. Korzec płac. ra. 7.05 — Żyta korzeć śred- 
nieRo płacono rs. 3.65 

owiła. W Warozawia . 18 maja. Ceny nio- 
unormowane. Usposobienie mocne, 

W Hamburgu usposobienie na okowitę mocne 
ma maj 22 —22Y,, na ozerwice-lipico 221, 
223/, marek 100 litrów. 

Wołna. Warszawa d. 17 maja (korespondont 
specyalny. „Gaz. Radom.*) Ni rynku miejsco- 
wym. sprze'lano w tych dniach około 40 eat, 
z okolie Lublina po 95 talarów p. Moierhof zo 


pro- 


interesie kontriktowym spokojniej. Ku- 
piono 340 kamieni welny garbarskiej litowskiej 
po re. 5,90 do Berlina. 


©fiary. 

P. Dobrowolski składa kop. 60 na kolonie le- 

<nie dla biednych dzieci, jsko nagrodę za zwró- 

cenie oóroe jego bransoletki srebrnej, zgubionej 
na ulicy. 


Dr. Edmund Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 


Dr. Walhomme, począwszy od 
4. 1 lipca r. b., zmienia miejsce 3wogo za- 
mieszkania z Ożarowa do Opatowa, w gub. 
radomski 


Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karisbudzie, mieszka jak dawniej Kreuz- 
gasse, Insel Riigel. 


Br. Pałkowski, począwszy od 
d.llipca r. b., osiedla się w Ożarowie, 
gab. radomski 


Markus itosen, agent volny. 
Warszawa, ulica Nowolipki N, 21. 


Podczas sezonu w BBusku ordyno- 
wać będzie Mr. Józef Grabow- 
ski, ordynator kliniki disgnostycznej 
uniwersytetu warszawskiego. Oprócz kon- 
sultacyi kąpielowej — leczenie za pomocą 
mięsienia (massażi 


Dr. NAJKOWSKI 
praktykować będzie od 20 maja w Busku. 
Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karlsbadzie, mieszka jak dawniej Kreuz- 
gasse, Insel Riigen. 


Kozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko-Dqbrouskiej 
od dnia l-go (18-go) maja 1888 rol 


. 
Wych, z Twangrodu | 11.30 rano | 12]05 w noe 
x Radomia | 131 pop. | 288» 
* Brina 3080, |-ShH2 
„2 Kiel 467 , | 728 rano 
przych. do Dąbrowy | 1014 w'n. | 158 pop. 
Z Dąbrowy dolwangr. | 
Wych. z Dybrówy | 5/0 rano | 10 w noc 
w = Kiele 1284 pop. | 88 „ 
1 x Reina HG ŚŚ1_» 
„ Radomia | ś18 „ | 806 rano 
przych.do Iwangr. | 628 wiec. |10l02 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 1024 wiec. | M36 rano 
+, % Bebia 6/06 rano | 3|25 pop. 
przych. do Ostrowca | 856 mo | 54 „ 
Z Ostrow do Koluszek 
Wych. z Ostrowca | 1205 pop. | 1|S7 w noc 
w 2 Bzina 3u8 , | 616 rano 
przyh. do Koluszek | 648 wiec | 151 pop. 


Godziny przyjścia i odejścia. pociągów ozna- 
moni podła Gżaku warstawakiago, 

szystkie powyżej wykszan pociągi na sta- 
cyich Sratconych : Lrangród, Dąbrowa i Ko- 
Moszki, komunikują się » posiągami dróg 
dnich, a na ssacyi Bzin, pociągi. złównej 
krzyżują się z poiąguni odnó 


Austcyjackiej, | miesy | 6 8 
Btrzemieszyce odch, | 151 pop. | 057 wie 
Granica przychodzi | 214 „ | 102 
Granice odchodzi . | 447 rano 


Strzemieszyce przy. 
Pruskiej. | 

202. pop. 

odka 


Birzemicszyce przy. „ 

Z powyższych pociągów wychodzącozeStrze- 
joszye w dzień przy chodzące do takowych w 
eczów są w bezpośredniej kommunikacyj 3 po- 
ciągi, dróg, zagranicznych, w Strzomioszy: 
cach zań obadwa mają połączenie z pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


dE 


Administracya 
Szpitala św. Kazimierza zawiadamia niniej- 
szem ubogą ludność miasta; że w godzinach 
przedpołudniowych od 10 do Ll-ej ecdzien- 

nie, udzielane są dla biednych porady am- 

* bulatoryjne bezpłatnie, oraz wydawane le- 
karstwa | pomoc felczerska także bezpła- 
tnie, — Zamożniejsi chorzy mogą tamże 
znaleść poradę lekarską za opłatą kop. 15 
od osoby. — Zawiadamia się przytem, że 
żadne recepty, przepisywane biednym na 
mieście, odtąd na koszt szpitala wydawane 
2 aptek nie będą. 

Administratya zaś szpitala starozakon- 
nych zawiadarnia, że udziela porady lekar- 
skiej i pomocy felczerskiej bezpłatnie dla. 
biednych, a zaś dla zamożniejszych za zło- 
żaniem do puszki 15 kop. Godziny przyję: 
cia od 10 — 1-ej z rata. 


LOKALA. 


W. domu. Wł. Milkuszyca. przy ul. 
Spacerowej Nr, 234, są «do wynajęcia, od 
św. Jana dwa mieszkania parteroye, skła- 
dające się z trzech pokoi, kuchni, piwnicy, 
drwalki i górki, oraz pokój i kuchnia na 
Jeszem piętrze. 

Przy ul. Szwarlikowskiej jeden „pokój 


Potrzeba od |-go lipca na piętrze 
trzy pokoje z przedpokoje i kuchnią czy- 
ste, suche i widne za rs, 200 rocznie. 

Oferty pod Jit. G. R. proszę składać w 
Redakc; 


Bawarya z bilardem, skła 
dająca się z trzech pokoi, oraz, pokój 
na il piętrze do wynajęcia od 1 lipca w 
domu W-o Filichowskiego na Górkach Du- 
belskich za Dyrekcyą Szczegółową Tów. 
kredytowego ziemskiego. 


Na letnie mieszkanie do wy- 
najęcia w Cerekwi (6 wiorst od Rado- 
mia) 2 pokoiki i kuchnia z piwniczką i 
strychem za 10 rs. miesięcznie. Mieszkanie 
sudhe, czyste, widne, w ładnem miejscu po- 
łożone, łas w pobliżu — komunikacya uła- 

jadomość w Redakcyi „Gazety 


Wobec mylnych a tondencyjnie rozsiewanych 
wisdomości ogłaszam co następuje; W pierw- 
szych dniach maja x. b. pan K. B., mieszka. 
niec Radomia, zeżnał prz kilku dwiudkich i 
mnie o liście x napieom „Nev-Jork* a pełnym 
gynizmu — że podał mi go do czytania, nie w 
celu ubliżenia, łocz jako dowelp, tem zmuszony 
zostałem cofnąć moje do niego pretensye, nie 
odwołując jednak mego zapatrywania na podo- 
mego rodzaju dowcipy. 
Stanisław Psarski. 


Sprzedaż i kupno. 


Do sprzedatia lub wydzierżawienia 


FOLWARK 


mórg 412 pr. 71 dobrej ziemi z łąkami 
bez. żadnych służebności, — urządzonej i 
obsianej — z inwentarzami żywemi, mat- 
twemi, maszynami, narzędziami rolnicze- 
mi i sprzętami gospodarskiemi. Budynki 
gospodarskie nowe, murowane — odległy 
od Radomia wiorst 29 — 0d szosy Radom- 
Kielce wiorst 3 — od stacyi kolei Iwan- 
gród Dąbrowa wiorst 7, Wiadomość W Cu- 
kierni Ewerta. 


WW jątkach Potworów, Rdzów 
i Wit, znajdujących się w powiecie radom- 
skim na szosie opoczyńskiej, są do wydzier- 
żawienia na bieżący rok sady owocowe, 
bądź razem, bądź osobno. Osobistość bio- 
rąca wszystkie trzy sady razem, miałaby 
pierwszeństwo. Odpowiedni  reflektunci 
„zechcą się zgłosić w odpowiednim czasie 
bądź listownie, bądź osobiście do właściciela 
tych majątków. Poczta Potworów. 


50 korcy tubinu żółtego jest do na- 


bycia w kantorze domu komisówego J. Hel- || 


biba w Radomiu. 


W Rykach pod Białobrzegami 


60 OWIEU 


zdatnych do chowa, a mianowicje 25 ma- 
teki35 skopów, do sprzedania. Zabrać 
je można zaraz po strzyży. 
4 


powoda zmiaty kierunku w lo- 
dowli owiec, cztery tryki młode, pochodzą 
ce z Konar, po zniżonej cenie są do sprze- 
dania w Starosiedlicach pod Rżą. - 


Mwunastoletnia Administracja 


poręczając folwarków donacyjnych, w gub. 
zad aniekie, (polany = do uEnch | 7 


*oinej ręki od d. 1 lipca 1888 i, Wiado- 
mość w kantorze domu Komisowego J. 
Felbicha w Radomiu. Ulica Lubelska, 


a Mecha w itadomiu 
damia, że nadeszły 
wi 


ali Rwańska 2 
roczne epoce 
eralnych naturalnych: 


WOWID 
MEBLI 


Istniejący od lat szesnastu magazyn me- 
bli roliksa zewińskiez0 
przy ul. Zbelskiej N. 105 10 Radomiu, 
4 powodu. nieprzewidzianych okoliczności 
wyprzedaje meble po cenach twłasego lko- 
lu. ź 

Wyprzedaż trwać będzie do dnia 1-g0 


W tymżosamym magazynie jestdosprze- 

dania łom w ostdzie Białobrzegi nad Pili- 

ma bardzo dogodnych i korzystnych 
go. 


cą 
warunkach dla kupi 


warunkach dla kupującego. | 
Apteka S-ców Fricka 
w. Radomiu w Rynku 
pierwsze transporty wód mineral- 
myeh wprost że źródeł tegorocznego 
czerpania otrzymała jak również Sztamy 
oraz Specyfiki krajowe 


i Ługi do kąpieli, 
1 zagraniczne. 


nie były untidutowane. Niniejszem jedn 
cześnie naznaczam termin pietnastodnii 
wy od daty ogłoszenia niniejszego dla 
rzedstawienia i usprawiedliwienia wszel-- 
kich zobowiązań, mojem imieniem _uczy- 
nionych, w mieszkaniu mojem w Piotrko- 
wie; po upływie terminu. powyżej oznaczo- 

nego takowe za niebyłe uważane będą. 
Józef Rachalewski. 


Zupelna wyprzedaż. 


Ż powodu wyjazdu jest do sprzedania całe 
umeblowanie trzech pokoi. Wiadomość w 


magazynie mebli Drzewińskiego, ulica Łu- 


| balska Nr. 105. 


Nowości z literatury 
pPolslsiej 
otrzymała w tych dninch na skład główny 
KSIĘGARNIA 
„ W. Grohmana w Radom 
a mianowicie: 

a) Dubieckiego Maryana „Historyęj, 
teratury polskiej”, na tle dziejów narz 
skreślona, w 12-tu_ pięcioarkuszowych , 
szytnch po kop. 50; nabywać możujy 
miesięcznych odstępach. 

b) „Gźografia Popularna" czyli oj 
najciekawszych krajów, ludów i miej. 
wości, ż ładnemi rysunkami typów | zę 
ludzkich, oraz mapami, starannie wykęj, 
czonemi, które razem stanowić będą mj 
atlas, Całe to ozdobne dzieło składać 
bgdzie z 40 — 50 zeszytów, które wych, 
dzić będą tygodniowo, cena zeszytu zby. 
storyą, kop. 5. i 

eignokosa Ch. „Historya Cywilig. 
cyić, z 200 drzeworytami w tekście pn. 
kładu Adolfa Dygasińskiego, w 5 zesp, 
tach po rs. 1. 3 

d) J. [. Kraszewskiego. „Wizeruki 
książąt i królów Polskich", z 39 rysunkę 
mi Pillati'ego, orz inicyałami Cz, Janke. 
skiego, w 6 zeszytach za rs. 5; rówią 
na rozpłaty miesięczne po rs. 1. 

Ponieważ termin dwóch ostatnich yy. 
dawnictw koficzy się w b. półroczu, prz. 
to uprasza się W-ch p. prenumeratorfg, 
yczących się podpisać, o wczesne zgłsę- 
nie się, gdyż podanym. terminie cena tyd 
dzieł znacznie podwyższoną zostani 


Zupelna 


WYPRZEDI 


po cenach 


niżej kosztu 


W MAGAZYNI 
W. Winkler 


przy ulicy Lubelski 
w. adomiu. 


Skład Główny i Wyłączna Sprzedaż 


ŻEL 


srowadzanego prost z fabryki" „Nietuliskoć 


NZA 


rzy Składzie broni 


.palnejirewolwarów najnowszej konstrukcyi oraz detalicznej sprzedaży 
amunicji, a mianowicie: śrutu. prochu, kapiszońów, ładunków wszel- 
kiego rodzaju i przyborów myśliwskich, 


DLARNBUOKORA 


w Radomiu przy ul. Lubelskiej 


ma zaszczył zawiadomić, że nadszedł wielki transport Żelaza i Stali 
wi różnych gatunkach, kształtach i rozmiarach, jako to; Żeldza kułe 


« walcowane, odletcy zastosowane do wszelkich konstrukcyi pługó 


Łańcuchy wszelkiego rodzaju i różnych rozmiarów. Drzwiczki praw- 
dziwie hermetyczne w wielu: odmianach i ż caiym kompletem, ruszłą, 
rury, blachy, kociołki, piecyki i dźwiczki do kucha. Okucia do drzui, 
olien i mebli, kłódki, zamki, nity, gwoździe kute, maszynowe i druło- 
tóżi r we tóżuych rozmiarów 

Wielki wybór najrozmajtszych narzędzi stalowych, zastosowA0Ych 
do użytku wszelkich rzemiosł, prac rękodzielniczych i fabryczny»: 
Piły w wielu rozmiarach zastosowane do maszyn, tartaków i do użytku 
ręcznego, do robół stolarskich, dla traczy i vębaczy. Towary slalowe, 
jako to: noże stołowe, leuchenne, scyżoryki, nożyczki i t. p. sprowadza 


z esej fabryk zagranicznych. 


/szelkie towary sprzedaje po cenach najdostępniejszych. 
Wybory płaterówane z fabryki Norblin B olskonje po cenach 
fabrycznych. Towary galanteryjne wyprzedaje niżej ceny kosztu. 

_ Poreęzając, że Skład pod kaźdym względem godnie odpowie wyma- 
ganiom Szanownej klienteli, polecam się łaskawym względom 
A. Arnekker. 


w każdym czasie, Wiadomość u właściciela. 


Trzy pokoje i kuchnia od frontu, 
z dwoma wejściami, do wynajęcia od pier- 
wszego lipca w domu Kaczkowskiego w 
Rynku. 


a CÓW 
rzebińskiego w Radomiu 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. Jloanozeno iemsypow. — r. Pax0irs, 4-70 Max 1888 r. W drukarni J. 
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